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W czoraj myjechala do Moskiry 
dele^ac^a rządu polskiego

! Ce • ai u i jtjj będą roi ou ania g o sf o:* a czc
j  ^ d n i u  P '  m -. w yjechała M oskwy: w icem in ister Przem y- 
do Mos.cwy delegacia rządow a siu i H andlu  tow. L udw ik Gros- 
w  osobach: P rem iera  tow. Jó- sfeld oraz eksperci. Delegacji 
zeta C yrankiew icza, w icepre- tow arzyszy am b asad o r ZSRR w 
m iera Iow. W ładysław a Go- W arszaw ie p. W ik to r Z. Lebie- 
m ułki o raz  m in is tra  P rzem vslu  diew. 
i H andlu  tow. Hilarego M inca.
dla przeprow adzen ia  rokow ań , W yjeżdżającą delegacje rza- 
dotyczących zaw arcia k ilkulet- dow ą żegnali członkow ie Rządu 
niej um ow y o obro tach  gospo- z w iceprem ierem  Antonim  Ko- 
d^cczych pom iędzy P o lską a rzyckim  na czele oraz charge

mt ’ i - i  ■ j  d 'a ffa ires ZSRR w W arszaw ie
W raz  z delegacją udali się do p. W . G. Jakow lew .

W ywiad z Fierlingerem  
na temat sytuacji PPS

PRAGA (PAP). B. przew odniczącyj Socjaliści polscy uw ażają, lż tjli- 
czeskiej partii socjalistycznej Fierlin- skie sobie partie socjalistyczne w 
gę-, który ostatnio baw ił w Polsce, u-, środkow ej i południowo wschrd- 
d z e lił w yw iadu redaktorow i radia: niej Europie pow inny ściślej ze sobą 
czechosłowackiego. j w spólp-acować. O pinia polska ocze-

F ierli"ger poruszył przede w szy s t-jk u je  jeszcze w iększego zbliżenia k u l­
i k i  kw estie w spółpracy polskiej p a r-( turainego i gospodarczego z Czecho- 
tii socjalistycznej z pozostałym i stron Słowacją.
n ę tw am i w Polsce, a  szczególnie z I „N e- p -trz eb u 5em y w tym w ypadku 
PPR. „Socjaliści polscy — stw ierdz 'łj mówić o jak 'e,jś konfederacji czy unii 
w p-zem ówieniu swym  Fierlinger n ie c e ln e j ,  gdyż w kra jach  socjalistycz-

W. Bretania na żądanie USA 
zmniejsza program budoiry okrętom

Zaniepokojenie w społeczeństw ie angielskim

Kongres

nych zbl żenie odbyw a się w drodze 
k oo rd y n o w an a  p ia tó w  gospodar-

biorą poważn e możliwości w ojny eu ­
ropejskiej. N ie są przeciwni stc sun- 
kom z ruchem  socjalistycznym  na Za j czych — pow iedział Fierlinger. Nasze 
chodz'e, uw ażają  jednak, iż stosunki i k ra je  m -gą się w zajem nie uzupełniać, 
te  nie mogą przy jąć formy m iędzy n a - . a cel ten może być osiągnięty przez 
.lodówki soc'aV.stycznej, sk ierow anej socjalizm  w drodze m ądrej i celową} 
przeciwko W schodow i". polityki"’.

Tow. Rusinek przemawia w imieniu CK W PPS

dla W .

w  dużej 
s tali d la

Jednym  z w a ru n k ó w  pom ocy am erykańsk ie j 
B ry tan ii jest ogran iczenie budow y  ̂ k rę tó w .

Min. C ripps przyznał, iż w aru n ek  ten będzie 
m ierze spełniony przez zm niejszenie przydziału 
przem ysłu  okrętow ego.

O św iadczenie C rippsa w yw ołało  zaniepokojenie w spo­
łeczeństw ie angielskim , k tó re  widzi w tym  podw ażenie 
podstaw  m ocarstw ow ości b ry ty jsk ie j.'

LONDYN (PA P). Min. Sir Stafford  ę----------------------------
Cripps w obszernym oświadczeń u, zto- zostanie wykonany, to pociągnie to za 
żonym na konferencji prasowej w sp ra - , bardzo poważne następstwa, 
wie produkcji siali w W. Brytanii, 1 kołei Cripps przedstaw  ) zrew iJo-
stwierdzil m. in., że program  budowy wariy program  rozdz ału stali między 
okrętów  będzie zredukowany. i r°żne gałęzie przemysłu. Na w.ęk-

1 sza redukcja dotknie przemysł budo- 
Na zapytanie, czy ma to znaczyć, że wlany oraz budownictwo okrętowe, na 

j brytyjsk.e budownictwo okrętowe zo* które przeznacza się zaledwie około 
j stanie sprowadzone do takiego pozio- 1/5 dostaw  z 1947 r. %
mu, jakiego pragnie amerykański De-1 , . . . .
parlament Stanu, Cr.ipps oznajmił, że. ,Jest rzCC.ząb charakterystyczną, że 
według jego przypuszczeń, na pytanie w r^ on*> )a 8  yby mimocho em, 
to można odpowiedzieć przecząco. wzmianka o  zredukowaniu program u 

( i budowy okrętow nastąpiła po słowach
Następnie C ripps podkreśli, że, je- Crippsa, że angielska flota handlowa

żeli plan produkcji stali na rok 1948 nie

D zieci z Polski 
dzieciom  polskim w  W. Brptanii

LONDYN (PA P). Komitet koordy- orzeszków i opłatek. Ponadto Towarzy- 
nacyjny Pomocy Dzieciom urządz i pod stwo otrzymało wiele liś.ików i wido- 
•uspicjam i M inisterstwa Oświaty kówek od dzieci szkolnych vy kraju dla 
gwiazdkę dla dzieci polskich na obczyż- kolegów i koleżanek za granicą, jak 
nie. Gwiazdki takie odbyły się w również kilka tys ęcy egz. „Płomyka", 
Niemczech, we Francji, w Angl i i w „Płomyczka", „Iskerek" i „Sw ersz- 
łnnych krajach. czyka". Do każdego pakecika przywią-

Urządzeniem gw  azdki dla dz:eci zana była gałązka jedliny i karteczka z 
polskich .w W Brytanii zajęło się dz:a- napisem: „Dzieci z Polski — dzieciom 
łające tam  Polskie Towarzystwo Kultu- polskim w W Brytanii’. i
ra tio-Społeczne. ‘ Rozdane słodycze budz'ly zachwyt
s Przed świętami' Bożego Narodzen'a wśród dzieci, a wszyscy, zarówno dzie- 

Tow arzystw o to otrzym ało z ,k ra ju  ty- ci. jak i d o ro ś l. oglądali ze wzrusze- 
^iąc pakiecików, z których każdy za- niem pocztówki, przedstaw iające zni- 
W.erał 20 dkg cukierków W edla, tyleż szczoną stolicę.

Pokongresotua kampania PPS 
rozpoczęła się uiczoraj m stolicy

O rganizacja sto łeczn a  Partii 
zrealizujje u c h u a ły  K ongresu

W  drugim dniu obrad Kongresu 
kolejarze bilansują wyniki pracy

W sw ym  w czora jszym  przem ów ieniu  spraw ozdaw czym  z w y n i­
ków  o o rad  w rocław skiego  K ongresu  PPÓ, tow . Ć w ik stw ierd z ił w obec 
ak ty w u  o rgan izacji sto łecznej P a  t  i, że o b rady  te  toczyły się w  
trzech  aspek tach : sy tu ac ji m iędzynarodow ej 1 sy tu ac ji po litycznej 
oraz gospodarczej w ew n ątrz  k ra ju , d a jąc  ogrom ny m a te ria ł do p rze­
m yślen ia  i z realizow ania. P oczątk iem  zapow iedzianej kam pan ii po 
kongresow ej s ta ła  się w łaśn ie  odby ta  w czora j w  sali te a tru  „Roz­
m aitości" w  W arszaw ie, k o n fe ren c ja  sto łeczna P P S . P rzem aw ia jący  
następ n ie  tow. II. Jab ło ń sk i om ów ił i w y jaśn ił sp raw ę pew nych 
zm ian, ja k ie  poczynił K ong-es. w  założeniach p rogram ow ych i s ta ­
tuc ie  PPS, uzasadn ia jąc  ich słuszność i kon 'eczność, w obec now ej 
p rob lem atyk i i now ych  u u a u  s n ą c y c h  przed po lsk im  ruchstw  so­
cjalistycznym . N a zakończenie k o n fe ren c ji zab ra ł glos tow . I tu s :nek, 
przę^*<vd«lczacy OKW PPS; k tó ry  om ów ił, w  oparciu  o rezolucje 
kongresowe', sy tuac ję  m  ędynaród bWTi .S tw ierdzając w  zakończeniu, 
że .P P S  w 'e r  żyła, w ierzy  i nada l w ierzyć będzie w  nieśm iertelność, 
bojow ość i zdecydow aną w olę n a ro d u  po lsk !ego. w a lk i o u s tró j so-

c ja łls tyęzny  i o pokój na  św ięcie" 
Tow. Ćw ik, sk ad a jąc  spraw ozda 

n ie  polityczne, n a sz k e o w a ł sy tuację  
m iędzynarodow ą, w ew nętrzną  i go­
spodarczą k ra ju , oraz p rzedstaw i! o

Ja k o  o sta tn i p rzem aw ia ł tow . R u ­
sinek , k tó ry  w  oparc iu  o rezo lucje  
K ongresu  om ów ił obecną sy tu ac ję  
po lityczną  n a  a ren ie  m iędzynarodo­
w ej, s tw ierdza jąc , że K ongres był 
po tw ierdzen iem  słusznej p o li ty k i1

„powinna być odbudowana i utrzym ana 
na odpowiednim poziomie, gdyż była 
ona zawsze 1 powinna stać się znowu 
naszym najw ażniejszym  źródłem wpły­
wów w aluty zagranicznej".

Pytania dziennikarzy, zgromadzonych 
na konferencji, obracały się głównie 
wokół zamierzonej redukcji program u 
budowy okręgów, ujawniając powszech­
ny dzisiaj w W. Brytanii, na ten temat, 
niepokój.

2 m iliardy  zł
P a rtii, po tw ierdzen iem  c z e rw c o -; 9  * a ^ j ę
w ych uchw al R ady  N aczelnej P P S  i ' p o lb k ic  h  U JS i 
październ ikow ej rezo lucji CKW. I 

P o  przem ów ien iu  tow . R usinka, | 2 m iliardy złotych przeznaczone zo-
przew odniczący zeb ran ia  tow. S en t olały w tegorocznym planie mwe®ty- 
odczytał p ro je k t rezolucji, k tó rą  ze­
b ran i p rzy ję li ok laskam i. R ezolucja 
ta  „w ita  z radością  w zrost siły , je  
dności i znaczenia P a rtii , w ita  u -  
chw ały  K ongresu , stanow iące  kon ty  
n uac ję  p ra k ty k i jedno łito fron tow ej" .
R ezolucją s tw ięrdzą  pojsa tym , że:
„Stołeczny ak ty w  P P S  dołoży WSz y - jca{ynl 2 0 - l^ im  okresie międzywoje*. 
stk ich  sił w  k ie ru n k u  w zm ozem a w y I , . , , . .
silków  na  odcinkach  zaw artych  w , " ’™' kle<5y do6tarczono 
rezo lucjach  kongresow ych , a w  szcze-j e do °koło tysiąca wsi. Po wojnie 
gólności na odcinku  gospodarczym :, już w 1945 roku włączono do eaeci
w spółzaw odn e tw a p racy  i podnie  j elektrycznej 266 wsi, w 1946 r.   481
sien ią  je j w ydajności. A ktyw  sto le - a w rok„  ubiegłym

cyjnym — wniesionym przez rząd do 
Sejmu —  na cele elektryfikacji wsi. 
N akłady te pozwolą na dostarczenie 
prądu do 1217 w«j w caiyra kraju  W 
ten apoób w oiągu jednego roku zelek- 
try fiku jemy więcej- miejscowości, niż w

czny je s t św iadom , że je s t to  konie
gólny ob raz  stosunków  w Polsce i czny w a ru n e k  p rzyśp ieszen ia  odbu-

P  -ł**dzi.a!kowe sp raw ozdan ia , złożone n a  K ongresie  ZZK przez 
tow . tow. sek r . gen. C ieślika ł w iceprem . Ż ukow skiego były  rze­
czow ym  podsum ow an em  osiągnięć ko le jn ic tw a.

D yskusja , ja k a  w yw iązała  się n a  K ongresie w czoraj, dow iodła 
raz  jeszcze, że ko le ja rze  n !e p o m ija ją  co p -aw da  sw ych codziennych 
sp raw  — a le  są  także  św iadom ym  sw ej ro li i zad ań  w  P o lsce L udo­
w e j — ak tyw em  k lasy  robotniczej.

P on iedziałkow e obrady  Z jazdu
Z ZK  zakończyły się w ybran iem  pre 
zyd um  Z jazdu , do k tórego  weszli 
m . inn: ttow . K ury  łowicz, C ieślik. 
Ż ukow ski i P 'e trz ak .

P onad to  w ysłuchano  spraw ozdań 
us ->->'1 --o-ro zarządu . P ierw szy re  
fe ru je  sek r. gen. ZZK —tow , C ieślik . 
W sp raw ozdan iu  sw oim  podał on m 
inn. dane o rgan  zacyjne ZZK, k tó ry  
liczy obecnie 10 okręgów , 299 kół, 
o raz  1.250 sekcji.

W czasie deba ty  sejm ow ej, tow. 
P re m ie r  podkreślił —'m ó w i re fe  
re n t — pow ażne osiągn ęcia k o le ja ­
rza. W yraziły  się one w  przekrocze­
n iu  p lanu  robó t n a  ro k  1947. O dbu­
dow ano m. inn 150 m ostów  kolejo  
w ych i 800 tys. m tr. sześć, budynków  
kolejow ych. P la n  eksp loa tac ji p rze ­
kroczono 15 grudn ia . Te osiągnięcia 
k o le in  ę tw a z ro k u  1047 i la t  paprze 
dnich , są  w yn k iem  o fia rne j p racy  
ko le ja rza . Jego p a trio ty zm u  i św ia­
domości dem okratycznej.

Pom oc ZSRR.
N a s tę p n e  ziożył sp raw ozdan ie  

w iceprzew odniczący  Z '.K  — tow. 
Żukow ski, k tó ry  zobrazow ał dorobek

polskiego k o le jn ic tw a  po zniszczę 
n iach  w ojennych  i w skazał, co jesz­
cze je s t do zrobienia. N ajdo tk liw sze 
s tra ty  ko le jn ic tw o  polsk ie  poniosło 
w  ludziach  .bow iem  40 proc. perso

ba było stw orzyć w a rsz ta t p racy , 
a dopiero  później produkow ać.

Je d n ą  z p ierw szych  p rac  Z w iązku 
było znow elizow anie, zgodn 'e  z w y 
tycznym i XV K ongresu , daw nych  
przep isów  o p raw ach  i obow iązkach w em  
p ra c o w n ik ó '. kolejow ych.

Z aopa trzen ie  p racow n ików  w  m un  
d u ry  i odz 'eż rozw ija  się coraz po­
m yśln iej. W n ied ług im  czasie każdy 
ko le ja rz  o trzym a należne  m u sorty  
m undurow e w  odpow iedniej, jakości.

ne lu  p rzedw ojennego  zg nęlo z rą k  K o n k re tn ą  pom oc d la  p racow nika
okupan ta . D otychczas do p racy  przy 
stąp iło  okoio 1 2 0  ty s ko le jarzy , p ra ­
cu jących  na  p rzedw ojennych  P K P  W

stanow ią organ izow ane przez Z w 'ąz  
ki w arsz ta ty  szew sko .  k raw ieck ie  
Do rozw iązania  pozostaje w dalszym

za g ran icą  w  okresie  osta tn ich  m ie 
sięcy, aby  uzasadn ić  stanow isko  za 
ję te  przez P a r tię  na  K ongresie.. O 
m aw ia jąc  dale j poszczególne rezolu 
cje kongresow e tow . Ć w ik s tw ie r­
dził, że z aw ie ra ją  one g łęboką treść  
po lityczną  i są w idocznym  p rze ja  

tro sk i P P S  o P o lskę  Ludow ą, 
o je j niepodległość i o socjalizm . 
Tow. Ć w ik w skazał rów nież na  do j­
rzałość po lityczną  K ongresu , k tó ra  
uw idoczniła  się n a jb a rd z ie j na  przy  
k ładz ie  rezolucji po tęp ia jącej z e rw a­
n ie  k on ferenc ji londyńsk ie j i apelu  
do w szystk ich  sil postępow ych  św ia 
ta , k iedy  to  w szyscy delegaci, po­
w staw szy  z m iejsc, u rządzili żywio-

ponad 600. 
W  porównaniu z  rokiem ubie­

głym, w którym na cele elektryfikacjidow y k ra ju  .stopniow ej popraw y  by 
tu  szerokich  m as i rea lizac ji p ro g ra - w®“ - n  przeznaczał 350 milionów zł., 
m u socjalistycznego" — stw ierdza  w  obecnie środki te aą blisko 6 -krotu*e
zakończen iu  rezo lucja . wyższe.
•    ____

H e r r io t  ir jjbranu p r z e w o d n i c z ą c y m  
f r a n c u s k i e g o  p a r la m e n t u

PARYŻ (PA P).
Zgromadzenia Narodowego wybrany 
został we wtorek ponownie H erriot. 
otrzym ując 317 głosów. K andydat ko­
munistyczny C al as otrzym ał 174 gło­
sy

Przewodniczącym R ady Republiki

odbudow ie ko le jn ic tw a  po w ojnie, ciągu prob lem  w ysokości do tac ji na 
Po lska  doznała rea ln e j pom ocy ty l stołów ki.
ko od ZSRR.. K o rzy sta jąc  z obecno­
ści prezesa ko le ja rzy  radzieckich, 
tow . Ż ukow ski złożył na  jego ręce ,w 
"mieniu ko le ja rzy  polskich podzięko 
w an  e  d la  ko le ja rzy  radz eckich za 
ich pom oc dła polskiego ko le jn ic tw a 
w  jego  najcięższym  pow ojennym  o- 
kresie.

N a zakończenie tow  Ż ukow ski 
stw ierdził, iż ' jedno iity  fro n t k lasy  
p racu jące j i jedno lite  zw 'ązk i zawo 
dow e d a ją  gw aran c ję  trw ałości n a ­
szej p racy  i je j osiągnięć.

Dyskusja
| D rugi dzień  o b rad  X V I Z jazdu  

Początk i p racy  polskich  ko le ja rzy  | ZZK. rozpoczął się od uczczenia pa 
by ły  bardzo  trudne . N ajp ie rw  trze- (D okończenie n a  s tr .  2-giej)

Pogrzeb tow. Z. Zawadzkiego

pozostał Momnerville, k tóry  otrzym ał 
Iow ą m an ifestac ję  na rzecz pokoju  1 9 4  źło6y K andydat komunistyczny 
i jego najw iększego g w aran ta  i na- M arrane otr2ymaj 7 5  głosów, 
szego sojuszn ika. Z w iązku R adz:ec PARYŻ (PA P). W torkowe posiedze 
k  ego. nig Zgromadzenia Narodowego było

Tow. Ćw k  p rzedstaw ił ustosunko  pierwszym posiedzeniem nowej sesji
w an ie  Się delega tów  zachodnio  -  eu  parlam entarnej w 1948 r.
ropejsk ich  p a rtii socjalistycznych  d o ( Zgodnie z tradycją, przewodnictwo 1 rę, te  Francuzi potrafią zachować tw a 
P P S . k o n s ta tu jąc  z zadow oleniem  ze objął najstarszy  wiekiem deputow any | niezależność i ducha dem okracji Ko-
św iadczy ono o uzn an iu  au to ry te tu  8 6 -łetai M arcel Cachin, wybitny dzia- ledzy party jn i mówcy urządziii mu go
P P S  na te ren ie  m iędzynarodow ym  łacz komunistyczny. W ygłosił on prze ( rącą owację. 8

O m aw iając  sp raw y  polityk i we-

Przewodniczącym mówienie inauguracyjne, w którym po- 
1 *- 'ru sz y ł szereg aktualnych zagadnień.

Następnie mówca w ystąpił p r z e ć 'wko 
postawie niektórych państw, które in­
gerują w spraw y innych narodów pod 
pretekstem  „pomocy". P o t ę p i ł  on pod­
żegaczy wojennych oraz domagał się 
zakończenia wojny w Grecji, Chinach, 
Indonezji i tndocbinach oraz obdarze­
nia wolnością uciskanych ludów.

W tym miejscu wybuchła nieopisana 
wrzawa na lawach deputowanych p ra ­
wicowych i centrowych.

Kończąc Marce] Cachin wyraził wła

we

iS io tL s i organizacja  
WF i PW 
„Służba Polsce"

W najbliższej przyszłości stworzona 
zostanie powszechna organizacja przy 
sposobienia zawodowego, wychowania 
fizycznego i przysposobien ia  wojsko­
wego mł Iz  eży pod nazwą „Służba 
Polecę". O rganizacja obejmie cała. 
młodzież w wieku od 16 — 21  lat 
Nad organizacją będzie czuwała Rad.- 
Młodzieży 1 K ultury Fizycznej _ |

Z a d a n ie m  , Służby Polsce" będzie 
objęcie całej młodzieży systemem wy-: 
chowania fizycznego i pełne uma6 0 Wte '
nie kultury fizycznej na wsi i w mie-  ̂ Cały PPS-owski K raków w ział u d z !ał w pogrzebie Zmarłego, Przewód-

w n ętrzn e j, tow: Ćw ik, podkreśl ! fa k t 
ra ty fik a c ji um ow y o jedno litym  

, froncie  z P P R , k tó ra  je s t kam ien iem  
I w ęg ie lnym  obecnej rzeczyw istości 

po lsk ie j i g w aran c ją  dalszego rozw o 
ju  Polski.

P rzy  zagadn ien iach  gospodarczych 
tow . Ć w  k  podk reś lił w k ład  P P S  w  
całość życia gospodarczego k ra ju , 
n aw o łu jąc  rów nocześnie do w zm oże­
n ia  w spółzaw odnictw a pracy , ra c jo ­
n a lizac ji i oszczędności p rodukcji.

wv/UWi.v^v.

feie. niczącego Miejskiej R ady  N arodow ej

Anglosasi wtajemniczają Francję 
w swe plany wobec Niemiec

LONDYN (PA P). Korespondent • -  wybrani zostali przez setki tysięcy 
gencjl Reutera dowiaduje się ze źródeł Niemców. Któż jednak w y b ie ra !  dele- 
miarodajnych, że wkrótce odbędzie się gatów do Frankfurtu? Dlaczego zdrai- 
w Berlinie konferencja przedstawicieli cy frankfurccy zepchnęl, naród do roli 
trzech m ocarstw  zachodnich, na której milczących statystów? D latego że we 
Francja powiadomiona zostanie o  do- Frankfurcie, podobnie jak na kJnferen- 
tychczasowej praktyce administracyj- cji londyńskiej, nie dążono do j e d n a j

  . . .  nej 1 zamierzeniach na przyszłość w Niemiec.
W szystkie te  czynniki dopom ogą do zjednoczonych strefach anglosaskich w 1 __________
p ełne j rea lizac ji p lanu  trzy letn :ego . Niemczech.

P o  tow. Ć w iku zab ra ł głos tow . H. j BERLIN (PA P). Demokratyczna pra- Z j a z d  CZPskich 
Jab łońsk i, sk ład a jąc  spraw ozdan ie  z sa niemiecka jednogłośnie potępia wy- .  . . . . .
p rac  kongresow ych  kom isji: p ro g ra - piki konferencji frankfurckiej, k tóra za- PllMtkar/JJ-SOCja!t^ lÓ U !
m ow ej i s ta tu to w e j W yjaśni! on, że kończyła się faktycznym zalegalizowa-j PRAGA (PAP). W niedzielę, l i  bm

niem podziału N.emiec I odbył .iy w Pradze pierwszy o ÓI110-
Przewodniczący niemieckiej partii li- krajowy zjazd dzienn.karzy czechosło- 

beralno - demokratycznej (LPD), dr wackiej partii socjal-dem okrat, którzy 
Kuelz. na łamach dziennika „Der M or- w liczbie 300 wysłuchali przemówienia 
gen" występuje przeciwko inicjatywie prezesa partii, Lauszmana oraz refera- 
SPD nadania Niemcom zachodnim sta- tu sekretarza gen. partii, V lima 
tutu okupacyjnego, który miałby zastą-, Zjazd powziął szereg uchwał o cha-

rakterze organ zacyjnym oraz rezolucję, 
wzywającą postępowych dziennikarzy 

le  bow iem  pu n k tó w  p rog ram u  r a - ' przeciwstawia kongres ludowy w Ber- państw  słowiańskich i caiegc świata do 
dom skiego zostało w prow adzonych  w linie konferencji frankfurckiej. Delegaci współpracy międzynarodowej w duchu 
iy c i*  I kongresu ludowego — pisze dziennik— zgsad Narodów Zjednoczonych.

p race  te m iały  na  celu usta len ie  ty l­
ko  ogólnych w ytycznych, k tó re  po­
służą w yłonionej specja ln ie  kom isji 
do opracow an ia  szczegółowego p ro ­
g ram u  i now ego s ta tu tu  P a rtii. Tow 
Jab ło ń sk i podk reś lił z całym  naci 
skiem , że n ie  chodzi tu  o jak ieś  za-

! sadnicze zm iany, lecz o ok reślen ie  pić brakujący traktat pokojowy, 
zadań  P P S  na obecnym  e tap 'e . W ie-| O rgan  SE P , „N euss Deutschland
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IM ot e m i t j r a c f i
£  IĘŻKA jest fioia p. Mikołajczyka na emigracji. Po niepowodzeniach 

w Anglii, były „wódz" chłopów z Marszałkowskiej, wyjechał do 
Stanów Zjednoczonych. Nawiązał tu kontakt ze smutnej sławy Roz- 
marldem, znanym przywódcą reakcyjnego Kongresu Polonii Amerykań­
skiej. Ale i ta "nie idzie mu gładko. Wczorajsze depesze donoszą, że 
zjazd Kongresu Polonii Amerykańskiej w  stanie Michigan zażądał od 
prezesa Rozniarka zerwania porozumienia z Mikołajczykiem, jako „sdraj- 
eą interesów ,Polski na arenie międzynarodowej".

Zacznijmy jednak od chwili przyjazdu do Londynu, Podczas gdy 
niepolscy przyjaciele (właściwie przełożeni) gorąco witali Mikołajczyka, 
emigracyjna prasa polska zamieściła szereg artykułów, ostro krytykują­
cych byłego prezesa PSL.
łft OPULARNY na emigracji tygodnik „Wiadomości" (wydawany w Len­

dy nie, a drukowany w  Brukseli); zamieścił w  końcu listopada ub. r. 
artykuł W. A. Zbyszewskiego, w którym m. in. czytamy: „Nie mamy
pewności, i i  p. Mikołajczyk zdaje sobie dostatecznie sprawę, ie  się do 
żadnej czołowej roli nie nadaje, że powołanie go na premiera po Sikor­
skim, co było punktem wyjścia jego szkodliwej i zbędnej kariery, było 
tylko jeszcze jednym przykładem fatalnego doboru ludzi vr naszym spo­
łeczeństwie, że najlepiej by było, gdyby wycofał się do życia prywat­
nego, z dala od wielkich spraw, do których rozwiązywania żadnych, 
oprócz wygórowanego zdania o  sobie, nie ma danych".

Nie o wiele bardziej przychylne było powitanie Mikołajczyka przez 
Cata-Mackiewicza w  jego tygodniku „Lwów i Wilno" (takie listopad 
1947 r.). Po stwierdzeniu, że „rozgłos nazwiska Mikołajczyka opiera się 
na błędach". Cat zdradza tajemnicę poliszynela 1 otwarcie pisze, dlacze­
go politycy emigracyjni powinni odnosić się wrogo do Mikołajczyka. 
„Dziś grozi nam niebezpieczeństwo, że któraś z dwójek amerykańskich 
ria prasę polsko-amerykańską, via inne kanały, będzie nam narzucała 
p. Mikołajczyka w charakterze wodza narodu. Mikołajczyk będzie rcko- 
mendowany jako „poważny", „rozsądny" etc. według dobrze znanych 
nam wzorów". A wodzów i prezydentów na emigracji już nie brak, nie 
powirfa. więe nikogo dziwić ta obawa przed nowym wodzem.

AJZABAWNIEJSZA jest polemika, która trwa w prasie emigracyj- 
 ̂ ’  nej wokół pozbawienia Mikołajczyka obywatelstwa przez Rząd na 

mocy uchwały Sejmu. Po ogłoszeniu tej wiadomości, w  londyńskim orga­
nie Mikołajczyka .Jutro Polski", ukazało się dnia 14 grudnia ub. r. 
„oświadczenie przywódców PSL" (tak tytułują siebie właściciele will 
pod Londynem). Mikołajczyk w tym oświadczeniu kwestionuje wybory 
do Sejmu w  Polsce I dochodzi do wniosku, ie  „nie ana więe ani ten 
Sejm, ani Rząd przezeń wyłoniony prawa decydować o pozbawieniu 
obywatelstwa żadnego obywatela polskiego".

Na to „Orze! Biały" (organ „samego" Andersa) zapytuje Mikołaj­
czyka: „Czy składał Pan w  lutym 1947 r. ślubowanie poselskie 1 czy brał 
Pan następnie udział w  obradach tego Sejmu?" Jeśli tak — to jakim 
prawem krytykuje Pan teraz uchwałę o pozbawieniu Pana obywatel­
stwa? I dalej jeszcze jedno drażliwe pytanie: „A Jaklmże prawem po­
zbawiony został obywatelstwa generał Władysław Anders i 75 innych 
oficerów Wojska Polskiego?... A inicjatorem tej uchwały w  stosunku 
do gen. Andersa by! nie kto Inny, jak tylko — pan Mikołajczyk..."

i H

€

nym. J e r z y  X a r u l b a

Jubileusz „Gazety Robotniczej44

w TYM samym numerze „Orła Białego" (z dnia 1(5 stycznia br.) znaj­
dujemy na czołowym miejscu artykuł pt. „Wyniki obrad w  Ant­

werpii w  ocenie p. Adama Ciolkosza". Z artykułu tego dowiadujemy się, 
że Ciolkosz przyjeżdżał do Antwerpii na międzynarodową konferencję 
socjalistyczną 1 że „zażądał" dopuszczenia zagranicznej PPS (czyli Arci­
szewskiego, Kwapińskiego, Pragiera 1 siebie) do obrad konferencji. 
„Niestety — dodaje melancholijnie autor artykułu — sprawa nie weszła 
na porządek obrad konferencji". O ile nam wiadomo jest, Ciołkosz 
w  ogóle nie został dopuszczony nawet na salę obrad w Antwerpii, a tym 
aamym nie mógł od nikogo niczego żądać, 1 mowy wcale nie było 
o umieszczeniu jego „żądań" na porządku obrad. Aie mniejsza o to.

Wydrukowanie wynurzeń Ciolkosza na czołowym miejscu w ostat­
nim numerze „Orta Białego" potwierdza wiadomość o przymierzu, za­
wartym przez niego z Pragierem I Innymi renegatami polskiego socja­
lizmu. Rzekoma „opozycja" Ciolkosza skończyła się kapitulacją przed 
Pragierem, Andersem I „prezydentem" Zaleskim. W ten sposób zakoń­
czyła się burza w szklance wody, ’’

Można przypuszczać, że podobny będzie koniec kariery (powtórnej) 
p. Mikołajczyka na emigracji. Po nieprzyjaznym, wręcz wrogim powi­
taniu I po dalszych kłótniach, nastąp! chyba wcześniej lub później po­
godzenie. Kompromis osiągnięty zostanie na wspólnej płaszczyźnie nie­
nawiści do obecnej polskiej rzeczywistości. Burza przeciwko Mikołaj­
czykowi, która jeszcze trwa, musi minąć. Stosunki wśród przywódców 
polskiej emigracji w Londynie określić można Jednym słowem: „błoto". 
A pożar w  błocie nie może długo trwać.

Jedno z najstarszych pism socjali­
stycznych w Polsce „Gazeta' Robot­
nicza" — obchodzi w dniu 15 stycz­
nia br, podwójną rocznicę, a miano­
wicie pięćdziesiątą szóstą -rocznicę 
swego istnienia, jako organ partii 
PPS, oraz wydania po drugiej wojnie 
światowej 1.000 numeru.

Założycielem „Gazety", która po­
czątkowo wychodziła jako tygodnik 
i jej pierwszym redaktorem, był przy­
wódca socjalistów polskich w zabo­
rze niemieckim — Franciszek Moraw­
ski. Kiedy został on uwięziony, do 
redagowania „Gazety" wezwano przez 
Partię Daszyńskiego i z tym nazwis­
kiem związana są przez pewien czas 
dzieje dziennika.

Warto przypomnieć kilka wyjątków 
z tego starego, bojowego pisma, wal­
czącego na przestrzeni kilkudziesięciu 
lat o podniesienie poziomu życia mas 
pracujących w Polsce w ogóle, a na 
Śląsku w szczególności.

Pierwszy numer „Gazety Robotni­
czej" ukazał się w dniu 3 stycznia 
1891 roku w Berlinie, a organem par­
tii 6tała się ona w roku 1892. A oto 
co czytamy na pierwszej stronie w 
odezwie, wydanej z tej ołtazji: „Ro­
botnicy! „Gazeta Robotnicza" będzie 
pismem, które zakładamy dla obrony 
Waszych interesów przeciw kapitali­
stom, szlachcie i duchowieństwu- 
Znajdziecie w niej jawnego obrońcę 
każdego legalnego żądania, wszelka
wyrządzona Wam l^rzywda napotyka camy na grunt zaorany już przez
w nas surowego sędziego, Ale zada- pierwszych bojowników wielkiej idei

nia tego pismo nasze tylko wtedy do­
kona, jeżeli je usilni* popierać bę­
dziecie, gorliwie je czytając i roz­
szerzając. Jeżeli to uczynicie, znaj­
dziecie na* zawsze na posterunku”.

Przerzućmy kolejne numery „Ga­
zety Robotniczej".
Tl lu ty  1891 »“•

„Każdego Polaka lub Polkę, którzy 
nie są pruskimi poddanymi, a widzia­
no ich przypadkiem w towarzystwie 
znanego socjalisty, chwytają, więżą 
i wydalają z kraju, podejrzewając ich
0 agitację socjalistyczną"...

H  m arca 1896 r.

„110 mężów, przeważnie o jcó w  ro­
dzin zostało zabitych zeszłej środy r.a 
kopalni „Kleofas", pod Katowicami. 
Na widok tych trupów rozpacz żon, 
matek i dzieci- Najzatwardzialszy 
człowiek nie jest w stanie utrzymać 
się od łzów".

6 lipca 1901 r.

Wydany zostaje pierwszy numer 
„Gazety Robotniczej" w Katowicach. 
W związku z tym czytamy w odezwie 
specjalnej: ,

„Jak wygnaniec pełen wiary i na­
dziei wraca „G. R." na Śląsk do swo­
ich, do robotników polskich. Już na 
obczyźnie przez dziesięć lat znosiło 
nasze pismo prześladowania wrogów
1 oszczerców ...„ ...D ziś dopiero wra-

€0 dl p  o w ite  n a  
s t a r s z e g o  t

J e r z y  f f c r w f c z :
W związku z artykułem „Starzy i no­

wi", drukowanym w N r 4 „Robotnika" 
otrzymałem kilka listów i miałem moż­
ność rozmawiania z kilkoma towarzy­
szami, którzy precyzowali swoje, czę­
ściowo odmienne od moich, poglądy na 
ten temat. Wydaje mi się, że zagad­
nienie wymaga obszerniejszego omó­
wienia. Dobrze byłoby, gdyby więcej Pietrzak cytuje przykłady 
towarzyszy napisało do „Robotnika", wyciąga wnioski, że „nowi'

każcie  dzisia j pó jść po godzinach  w innej płaszczyźnie. Wyraźnie stwier- tern była watką przeciw faszyzmowi, o 
za jęć zaw odow ych  i robić robotę  dzamy, że mamy podziw i cześć dla zwycięstwo naszych ideałów, dzisiaj jest 
party jną  tym  n o w ym  P PS-ow com , tych właśnie towarzyszy, że chcemy walką o utrwalenie naszego zwycię- 
to  W am  pow iedzą , że  m ają żonę  się na nich wzorować. Przecież nikt stwa. A walka wychowuje. Jeżeli wśród 
chorą, chore d ziecko  i s to  innych  nie przekreśla zasług ani tow. Barlic- nowych towarzyszy znajdują się tacy, 
rzeczy  w ynajdą, k tó re  im  nie p o - kiego, ani tow. Dubois, ani tow. Nie- którzy jeszcze nie zrośli się zupełnie z 
zw olą  pójść."  działkowskiego, którzy całe swoje ży- Partią i nie zawsze gotowi są na po-
W dalszym ciągu swego listu tow. cie oddali sprawie PPS i za nią zginęli, święcenia dla niej, to obowiązkiem to- 
;oł— i, 2 których tak samo, jak nikt nie przekreśla za- warzyszy starszych jest własnym przy-

socjaliści sług tych towarzyszy, którzy szczęśli- kładem pokazać im, jak się dla Partii
dając wyraz swojemu stanowisku w tej są mniej oddani Partii, aniżeli „starzy" wie przetrwali lata terroru sanacji i pracuje.
sprawie. i podkreśla swoje przywiązanie do Par-

Dzisiaj chciałbym odpowiedzieć na tli 
jeden z otrzymanych listów. Autorem Zanim przejdę do rzeczowej odpowie- 
jego jest tow. Antoni Pietrzak z dzi na szczery list tow. Pietrzaka, 
Wrzeszcza, który, jak sam pisze, jest pragnę wyjaśnić pewne nieporozumie- 
od 33 lat członkiem Partii. Przytoczę nie: kiedy pisałem, że w pochodzie 1

hitlerowskiej okupacji i nadal pracują A p0Za tym -  sądzę, że nie będę 
dla Partii, stwierdzamy tylko, że nie mylił — rozejrzyjcie się, tow. Pie- 
może i nie powinno być podziału w trzakf wśród łych ,>nowych... Czy nie
Partu. Za zasługi należy się szacu- znajdziecie wśród nich i takich, którzy 
nck, ale me większe prawa. już z PPS stopili się, którzy chętnie

Poza tym sam fakt długoletniego bez wyłnówek idą tam, gdzie ich Partia

wyzwolenia, aby tę glebę naszą, tu, 
na miejscu coraz lepiej uprawiać”...
U  Iłpc® J90S r.

„Opłakane stosunki szkolne na G.
Sląsfcu, dobrze są nam wszystkim 
anane. Główną ich wadą stanowiło, 
że dla dzieci polskich wszelkie przed­
mioty wykładane są w języku nie­
mieckim, miast ojczystym. Brak nam 
zatem polskiej szkoły, nieustannie 
powinniśmy się jej w  naszym klaso­
wym interesie domagać"..,
20 sierpnia 1908 r.

„Po długotrwałych pertraktacjach
udało się socjalistom polskim na Ślą­
sku, zorganizować po raz pierwszy 
wiec pod gołym niebem, który odbył 
się w dniu 16 sierpnia br. w Nowej 
Wsi. Na wiecu przemawiał tow. 
liaase i tow. Trąbalski".
9 m a ja  1911 r.

„Najgorliwsi tępiciele ruchu socja­
listycznego odczuwają dziś dobrze, że sobie coś niecoś... 
tylko przez rozdzielenie kościoła od 
państwa można by położyć kres ger­
manizacji kleru, lecz wierni swej tra­
dycji, boją się postąpić krok na­
przód"...
llf sierpnia 1920 r.

Drukarnia, administracja i redakcja 
i,Gazety Robotniczej", zniszczone.

,,W drukarni zniszczono maszynę 
pospieszną, wybito wszystkie szyby 
i rozsypano na ziemię wielką ilość 
czcionek, że stanowią one tylko war­
tość ołowiu. Resztę wysypano do Ra­
wy i na podwórze i na ulicę. ...Tak 
hulały bandy niemieckie...

Dalej w wiadomości pt. „Odpowiedź 
robotników polskich" czytamy:

„Gdy rozeszła 6ię wieść o rozbo­
jach niemieckich zareagowali polscy 
robotnicy bardzo silnie. Bez wezwa­
nia organizacji wybuchł strajk pow­
szechny. Wszystkie kopalnie stanęły.
Równocześnie zabrano się do rozbra­
jania zielonych zbrodniarzy’’.
21 października 1921 r.

Artykuł tow. E. Caspari pt. „Kry­
tyczne chwile" omawia nieszczęśliwą 
decyzję podziału Górnego Śląska po dobrze, na  pet wio lepiej je s t w ie• 
plebiscycie. dnieć, że nie je s t się jedynie ko t•

„Trudno nam zrozumieć, że część ^iem  w  jak ie jś  całkiem  obojętnej 
braci naszych będzie odrębnie od nas M aszynie, że ten  codzienny, twy­
prowadzić w niełatwych warunkach łrw a ły  w ysiłek napraw dę coś nie- 
walkę wyzwoleńczą. Otuchą niechaj Slmj ern'ia ważnego znaczy.
Aim. ....  I  m yślę, że  jeśli robotnik polski

zdobyw a się dzisiaj na rekordy pra

P r z o d o u m i c y
Przerzucając m im ochodem  pach* 

nące św ieżą  farbą  drukarską  num e. 
ry  gazet, nie zaw sze m a m y dcśtś 
czasu  t  chęci, aby zastanow ić się 
nad treścią i w łaściw ym  znaczeniem  
zaw artych  vj nich in form acji. Z re­
sztą  ta k  ju ż  byw a na  śtuśeoie, że  
różni ludzie różnych rzeczy poszu­
ku ją  w  pism ach codziennych. Je­
dnego in teresu je św ia t szeroki, d n a  
giego sport, trzeciego o t tajcie, nie­
ważne ciekaw ostki, czw artego poli­
ty ka , piątego wreszcie spraw ozda­
nie z  sensacyjnego, toczącego się  
aktua ln ie  procesu.

Ostatnio w  pism ach naszych co­
ra z częściej pojaw ia się n ieznany  
przed w ojną, now y rodzaj wiadomo  
ści. W iadom ości o sukcesach odno­
szonych w  poszczególnych dziedzi­
nach życia gospodarczego, k tóra  
przebrnąw szy przez najcięższy o- 
kres pow ojenny, siedm iom ilow ym i 
krokam i podąża naprzód, wiado­
m ości o pracownikach, k tó rzy  pra­
cą sw ą w ybija ją  się ponad poziom  
ogólny, k tó rzy  w ysiłk iem  sw oim  
spraw iają , że w y tw a rza m y lepiej, 
szybciej, spraw niej. N ie  są to, broń  
Boże, żadni m ożni tego św ia ta , 
prezesi czy  dyrek torzy , pracujący  
w  zaciszu gabinetów . Ot zw yk li lu ­
dzie pracy... Górnicy, m etalow cy, 
hutnicy, w łókniarze, m ężczyźn i i ko  
biety, po prostu robotnicy, pragną­
cy  sobie i  sw oim  dzieciom  zbudo­
w ać lepsze życie, noszący w  sercu  
gorącą wiarę, że m im o w szelk ich  
przeciwności św ia t jednak  idzie k u  
lepszem u  ś że na leży do budow y to­
go dobra, dołożyć sw o ją  ceg ie łką  
potrudeić się, postarać

Ja  w iem , C zyte ln iku , ie  czar 
sam i, jeśli chodzi o rozwija­
jące się w  te j chw ili żywiołowo w  
Polsce w spółzaw odnictw o pracy, 
dręczą Ciebie nieraz takie, lub inne 
wątpliwości. Ze to przesada, że 
m ożna by bez tego, że się przecenia  
w yniki. Zwłaszcza, gd y  napotkasz 
obok siebie jakiegoś niedowiarka,, 
k tó ry  pa trzy  na nasze życie przez  
czarne okulary, k tó ry  nie w yczu ­
w a jego, coraz m ocniej bijącego, 
ry tm u , a  zaw sze gotów  je s t w yol­
brzym ić ka żd y  błąd czy niedoeią- 
gnięcie. R ozum iem  tw e wahanie, 
nie dziw ię się m u  zupełnie. Ju ż ta k  
bowiem  je s t na te j naszej ziem i, ża  
w szystko , co nowe, nie od razu  zy ­
sku je  sobie praw o obyw atelstw a, 
że trochę się m usim y poboczyć, za ­
n im  się wreszcie pod ty m  obydwie­
m a podpiszem y rękam i.

A le zanim  w ydasz w  te j w ażnej 
spraw ie osta teczny w yrok, pom yśl 

Pom yśl o lu­
dziach, k tó rym  całe życie upłynęło  
w  ciężkiej, w yczerpującej pracy. 1 
k tó rzy  n igdy nie m ogli dostrzec je j  
głębokiego, radosnego sensu, nie  
znali je j w yn ików , najczęściej zgar  
nianych przez kogoś obcego, kogoś  
niezm iernie luźno zw iązanego z  far 
bryką, czy przedsiębiorstw em , k to  
pew nego dnia odciął kupony od po­
siadanych w  banku akcji, poszedł 
do ka sy  i  podjął gotów kę. A  dzi­
siaj, n ie obalisz bezspornego fa k tu , 
że cały dorobek polskiego robotn i­
ka  w  sposób w idoczny inkasu je  
kra j, że idzie on na cele ogólne, że  
przyczynia  się do tego, iż w szys t­
k im  nam  dziać się poczyna coraz 
lepiej. I  jeśli robotn ik ten  pracuje 
szybciej, w ydajn ie j — to  przyśpie­
sza on chwilę, w  k tó re j zn ikną  z 
ziem  naszych ślady m inionej, nisz­
czącej wojny.

To je s t napraw dę w ielka  zdo­
bycz — ten  tw órczy sens pracy, to  
powiązanie je j z  ogólno • narodo­
w y m  dorobkiem . Bo cóż, m ożna  
ostatecznie pracować jedyn ie  dla  
miłego grosza. M ożna rok, dwa, 
dziesięć, całe życie. A le  napraw dę

Nie wszyscy ludzie są jednako ak­
tywni. Zadaniem towarzyszy bardziej 
czyn«ych jest odzialywanie na pozosta­
łych w kierunku ich uaktywnienia. Mó­
wi się często o „aktywach partyjnych". 
Nie wydaje mi się to słuszne. A cóż

niektóre wypowiedzi tow. Pietrzaka: majowym 1936 r. w Warszawie było członkowstwa nie świadczy jeszcze o posyła? Jestem przekonany że tacy
„Piszecie, że  nie pow inno  być  więcej demonstrujących, aniżeli człon- wszystkim. Do PPS należeli i Piłsud- 8Iv  znajd-.

różn icy  m iędzy  starym i a now y-  ków Partii w całej Polsce, miałem o- ski, który Partię zdradził i Moraczew- '
m i PPS-ow cam i. Ja się osobiście  czy wiście na myśli nie tych wszystkich, ski, który uczynił to samo. I Arciszew- 
nie zgadzam  z  tym  i nie w iem , którzy z Partią sympatyzowali, ale tych ski i Kwapiński i Zaremba, którzy na- 
czy  w ięcej starych  to w a rzyszy  się  wszystkich, którzy posiadali legityma- leżąc do Partii, ba, będąć jej przywód- 
Z tym  nie zgodzi! N iepraw dą jest, cje partyjne. A Partia liczyła w ostat- cami, szkodzili jej, a dzisiaj już wy­
że 1 m aja 1936 był taki d u ży  po- nich latach przed wojną trzydzieści raźnie pokazali klasie robotniczej, 
chód PPS-ow ski w W arszaw ie, że  kilka tysięcy członków (mając zresztą czym byli dawniej i czym pozostali. A 
w całej Polsce nie było  ty lu  so- wielokroć więcej sympatyków), pod- więc nie tylko sam fakt należenia do P0K>stali, czy są „pasywem partyj- 
cjalistów . Bo znam  w 26 roku ta- czas gdy w pochodach warszawskim i Partii mówi o towarzyszu, ale i to, co biernymi członkami PPS, których
ki w ypadek, że  na jednej d zie l- łódzkim uczestniczyło po 60 tysięcy w tej Partii robił i co robł obecnie. jedynym powiązaniem z Partią jest le-
n icy  było  1800 członkóvr, a po  manifestantów. Chciałbym jeszcze odpowiedzieć na £> ty mac ja partyjni i płacenie stadek?
rozłam ie P iłsudskiego pozosta ło  A teraz o stronie merytorycznej za- zagadnienie ostatnie, poruszone v/ liś- Partia powinna się składać wyłącznie 
nas ty lko  16. W ięc, W aszym  zda- gadnienia. cie tow. Pietrzaka. Czy przywiązanie z aktywnych członków. Obowiązkiem
nietn, to  byli ludzie  n iepo trzebn i Tezą przewodnią mojego artykułu do Partii i oddanie sprawie jest więk- towarzyszy bardziej świadomych, ściś- 
iub sza leńcy, k tó rzy  pośw ięcili było stwierdzenie, które powtarzam: sze wśród „starych" czy wśród „no- lej z Partią związanych, jest uaktyw-
siebie i sw oją  rodzinę  dla idei „Partia jest jedna  — jest silna , wych“ socjalistów. Przypuszczam, że nlenie tych, którzy jeszcze stoją z dala: 
socjalizm u. A jeżeli b y ł w 36 ro- zw arta PPS. N ie  m a w niej m iej- w zasadzie, macie rację, tow. Pietrzak. Dla „stojących z dala" w Partii miej­

sca na żadne podzia ły, a więc Pamiętam sam dobrze z okresu przed- sca nie ma. Jeżeli każda komórka par- 
także  na podzia ł na „daw nych“ i wojennego, że do każdej akcji partyj- tyjna, nie tylko w sprawozdaniach dla 
„now ych", na „m łodych " i „sta- nej. czy to rozlepiania afiszów, czy do CKW — jak to, towarzyszu Pietrzak, 
rych “ tow arzyszy" . AS, czy do rozbicia wiecu faszystów- piszecie — ale w codziennej pracy par-
Ćzy z tej tezy wynika, że „uważamy skiej „Falangi", czy też akcji przed- tyjnej, potrafi w ten sposób sprawę po­

za niepotrzebnych lub szaleńców" tych, wyborczej, ochotników nie trzeba było stawić, wtedy nie będzie żadnych wy- 
którzy w warunkach terroru sanacyj- szukać, mimo, że akcja mogła się dla mówek. Ale to wymaga pracy i to

dla wszystkich stanie się głębokie 
przekonanie, że na razie rozdzieleni 
słupami granicznymi pewni możemy 
być, że wreszcie, na zegarze dzieję- 
wym wybije godzina, że nie wyzwolo­
na jeszcze dziś z  jarzma pruskiego 
część polskiego G. Śląska, doczeka

cy, je ś li nieraz robi w ięcej, niż się 
od niego w ym aga, to  dlatego, że ro 
zum ie dobrze ciążącą na n im  odpo­
wiedzialność. Za sw ój w arszta t 
pracy i za  całe Państwo, za  Polskę.

D latego, C zyteln iku , nie om ija j
rię chwili zjednoczenia z Polską. świa o b o ję tn ie ’cytow anych  przez prasę
r \r \-m r \tz n  fa n  o a h a i  Trrcroru c o r r a  n r n l n .  . . „ ,

nazw isk przodow ników  pracy . Choć 
by dlatego, że ta  spraw a Ciebie bez 
pośrednio dotyozy. Zdobądź się na 
spraw iedliw ą ocenę ich trudu, ich  
zapału, ich w iary w  nadchodzący

domość ta niechaj krzepi serca prole­
tariuszy polskich w dzisiejszej k ry­
tycznej chwili”.
10 listopada 1928 r.

Z artykułu pt. „Sprawy śląskie na 
XXI Kongresie PPS znajdujemy laki 
ustęp:

„Z wielką uwagą wysłuchał Kon

dzień ju trze jszy , ich poczucia odpo­
wiedzialności, na k tóre  dotąd nie 
było w  Polsce m iejsca. Zrozum , że

grze przemówienia tow. Rogera, k tó ry ' ^ f - y ź m e  przybyły  m iliony obywa-
r teli zdolnych do twórczego, św iado­

m ego u-ysillcu. A k tó ż  je s t w  mo-sanatorów śląskich nazwał partią o- 
•szustów politycznych. Z ubolewaniem 
podkreślił tow. Reger fakt, ie  pan 
Grażyński tejże partii został ojcem 
duchowym”.

żncśói zaprzeczyć, że  je s t to  na 
praw dę w ielka, jedna z na jw ięk­
szych na przestrzeni naszych dzie­
jów  zdobycz... A L P  A

ku  tak i d u ży  pochód  w W arsza­
wie, to  czyja, było  zasługą, jeżeli 
nic tych  starych PPS-ow ców , k tó ­
rzy m usieli w alczyć z granatovry- 
m i rycerzam i i rezervristami i  c a ­
łą k liką  sanacyjną, k tó ra  była  na 
usługach czarnej reakcji. K to  o
trzym yw id  baty, k to  ro zk le ja ł a fi- nego nieugięcie trwali w szeregach jej uczestnika źle skończyć, ponieważ przede wszystkim pracy tych towarzy­
sze i roznosił u lotki? To ci yf&zy- partyjnych, 1 których poświęcenie dla policja nie żartowała. Towarzysze, któ- szy, których Partia wychowała i któ-
scy, k tó rzy  szli w pochodzie. sprawy socjalizmu jest powszechnie rzy przyszli do Partii po wojnie, rJe rzy rozumieją, że jedność Partii, jed-

Ci starzy PPS-ow cy um ieli cho- znane? znają tego okresu. ność starych i nowych towarzyszy, jest zamieszczone w ramach jubileuszowe- b e d / in  to w . T. Ć w ik
dzić  ko ło  roboty party jnej, A  Oczywiście, ale! Zagadnienie leży Ale walka trwa nadal. Jeżeli przed- naszą silą. go artykułu pochwały. CKW PPS,' ’ ’

R eferat tour. Cruika 
d l a  PPS - O J I J C Ó I U  

„Robotnika"

Tak oto na przestrzeni kilkudzie­
sięciu lat, aż po dzień dzisiejszy wa! 
czyła i walczy nadal „Gazeta Robot­
nicza” o socjalizm, o szczęście mas 
pracujących, 0 dobrobyt i postęp. N ie! 
przestaje oaa nadal utrwalać szczyt­
nych idei Gocjalimu u prawie dwu-! W piątek, dnia  16 b. m. o e 
stutysięcznej masy członków PPS na 14. W sali jadalnej  „R ob o i i i ik a  
Górnym Śląsku i w Zagłębiu Dąbrów o d b ę d z ie  się  wolne zebranie 
skim. Kilka wybranych tu cytat mó- c z ło n k ó w  kola  PPS „Robot- 
mj nam lepiej o postawie pisma niż n ik ’\  na k tó ry m  przemawiać

sekre iarz
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Jubileusz pracy TUR 
pod znakiem .osiągnięć

\7  tunieiniu br. p ie n i szy pow ojenny Kongres TUR
Towarzystwo U niwersytetu Ro- jubileuszowa Akademia. Na Jej część

boiniczego powołane do życia w d n iu ' oltc;' 1 + ztoż, cię przemówienia o- 
21 stycznia 1923 roku przez PPS na becnych kierowników organizacji 
wniosek Ignacego Daszyńskiego, k o ń - | o az .je j s liorów W części arty sty -j 
czy w bieżącym roku pierwsze ćwierć czn ?j recytow ać będą swe utwory ’ 
wlocza pracy oświatowej, kończy 25- 1 ero!'w* poeci '--data p ra c .. Po nich 
letni okres pracy nad wychowaniem w ystąpią turow e zespoły świetlico- 
1 podniesieniem świadomości szero- .we. P o d ;' > ’.-©Jemie bywać się 
kich mas, ćwierćwiecze konsekw en-' będą w  wielu innych m iastach Pol- 
tnego realizowania — na odcinku o- skL
światy — idei jednolitego frontu ro - j , ,
botniczsgo, kończy pierwszy o k res ,1,, 2o-lecia ram knie pierwsze
obfitujący w poważne zdohicze i o - ■ ^  erćw.ecze działalności TLR -u; 
siąm ięcia, mimo że w  d u l j  mierze I rozP ° ^ cicm 'Uglego będzie zwoła- 
reaiizovvr.no je w  trudnych w arun- ny do W lrszaw y w  kw ietniu Vw pier- 
kach sanacyjnego reżimu.

Marshall przyznaje, że plan jego 
ma na celu interesy polityczne USA

wszy powojenny kongres Towarzy 
stw a U niwersytetu Robotniczego.

W ydany w związku * jubileuszem

Francja i W. Brytania przygotowują 
notuą konferencję 16 państw

WASZYNGTON (SAP). Obserwatorzy polityczni zwracają uwa­
gę, że w przemówieniu swym przed komisją spraw aagr. Izliy Re­
prezentantów min. Marshall podkreślił be* ogródek, 14 St. Zjedno­
czone postanowiły odbudować przemysł niemiecki 1 wcale ule będą 
Uczyły się z żadnymi sprzeciwami, Jakie zgłasza Francją 1 lima pań­
stwa europejskie.

Dyktaturą amerykańska btrtUIe —• jak wynika ze słów min. Mar­
shalla -—'zupełnie bezwzględna w  stosunku do państw, korzystają­
cych a „pomocy" amerykańskiej.

szym rozpoczną się tu brytyjsko-
francuskie rozmowy w sprawie po­
nownego zwołania komitetu do 
spraw europejskiej współpracy go­
spodarczej. Konferencja miałaby się 
odbyć w  Paryżu prawdopodobnie w 
pierwszej połowie lutego br. Zapro­
szenia do pozostałych 14 państw 
zostaną wysłane w ciągu najbliż­
szych kilku d n i

Państwa te będą musiały nie ty l-f  
ko poddalC się warunkom, ustaicnym  
już w sprawozdaniu Konferencji 16

shalla w  związku z wprowadzonymi 
doń ostatnio zmianami.
Deficyt dolarowy  
,\V. Brytanii i Francji

WASZYNGTON (PAP). D eparta­
m ent S tanu podał urzędowo do wia­
domości, iż deficyt d o k  rowy W. Bry­
tanii w państw ach półkuli zachod­
niej wyniesie 5.348 milionów dola­
rów  w  ciągu 4 la t 1 3 miesięcy re a ­
lizacji planu M arshalla. D eyarta-

Urcczystcici jubileuszowe związa­
ne z 25-leciem TUR-u zapoczątkowa- .. ..    .....----------  —
ne zostaną w dn. 21 bm. o godz. 20.50 specjalny num er „Biuletynu Oświa- w Paryżu, lecz przyjąć również no- mocy »meryKafisKt*J . 
przemówieniem radiowym sekretarza towego TUR-u“ — organu ldeclogl- i we warunki. Jakie może w przyszło- serwatoiow politycsnycn t a . y* 
Generalnego Zarządu Głównego TUR cznego organizacji, poza rzutem  oka ścl uchwalić Kongres St. Z jedno- m ery kańska L z.e r.s ® P® n - 
tow. dr Kazimierza W ojciechowskie- , w przeszłość 1 omówieniem zamie- czonych. j znaczono, pod tyns wzg ę etn
go. W przemówieniu tym  przedsta- j rzeń, zawierać będzie obszerny dział j Rita. Marshall stwierdził wyraźnie, i ro n* Marshalla, 
wionę zostaną społeczeństwu dotych dotyczący oświaty dorosłych. Num er odpowiadając na pytanie Jednego xj , ,, ,  .  .
czasowe prace TUR-u i zamierzenia jubileuszowy odznaczać się będzie posłów republikańskich, że plan je-J O p c z y c ia  przeciwko p ia n o w i

Ą W czasie obecnych narad  rzeczo-
 __________ _  i xnawcy brytyjscy i francuscy m a ją ! m ent S tanu ustalił, że w  tym  samy; .

t* kim  na politycznym ujarzm ienie' ró'v’nicż dokonać .przeglądu p rak ty cz ; okresie deficyt F rancji w yciesfr 
państw , które zecfcą korzystać z „po- ny*h  ^ d o k ó w  realizacji planu M a r - ,3.701 milionów dolarów.

Zdaniem ob-

Holendrzy utuiorzyli 
fikcyjny rząd Indonezji

organizacji na przyszłość. staranną szatą grafic~.ną, licznymi
25 stycznia br. o godz. 10,30 w  T e- zestawieniam i statystycznym i I llu- 

atrze FoBkim  odbędzie się centralna stracjam i.

go został opracowany z myślą o rea ­
lizacji amerykańskiej celów poli­
tyczny ch, polegających przede wszy-

D obre łujjniki akcji oszczędnościowej 
dzięki zwiększeniu wydajności pracy

Zapoczątkowana w  roku 1847 akcja oszczędnościowa w  
przemyśle przyniosła wyniki, przekraczające najśmielsze 
oczekiwania. Jak widać z ostatnich zestawień, ogłoszo­
nych przez Generalnego Komisarza Oszczędnościowego,
m -ra Antoniego Robaczewskiego, roczny plan państwowy  
■w°tym  zakresie został osiągnięty, a nawet przekroczony 
już "po upływie 9 m iesięcy. Październik, listopad i  gru­
dzień pracowały już na nadwyżkę, która — sądząc choć­
by z wyników III kwartału — powinna przynieść nowe 
miliardy.

Marshalla
WASZYNGTON (PAP). We wto­

rek  wieczorem ujaw niły się pierw ­
sze oznaki zorganizowanej opozycji 
przeciwko planowi M arshalla we­
w nątrz Kongresu. Na żebraniu 20 
senatorów  postanowiło dążyć do 
przeforsowania znacznej redukcji 
rozm iarów „pomocy" w  ram ach tego 
planu. Przewodniczący komisji k re­
dytowej Izby Reprezentantów , John  i

num federacji, która je* otrzymać w 
przyszłości narwę „Stanów Zjedoocw 
nych Indonezji".

Przy tej okazji premier holacdsrsk# 
oznajmił, te  wojska holendcrcŁie tw»

HAGA (PAP). We wtorek premier 
holenderski Bed, który niedawno po­
wrócił z  Indonezji, zakomunikował, te  
utworzono tam tzw. ,.tymczasowy rząd 
federalny". W skład tego ,.rządu"
wejdzie około 6 przedstawicieli tzw. . , . . .
państw autoacjnicsnych, którzy pozo- °Pu®tc*6 a nego z ci&ecnce zaimcwa- 
stawać będą pod kierownictwem jjcoe | n?ch terytoriów. Rząd holenderski oś® 
ralaego gubernatora holendcreikiego ( U2aa żadnej innej linii dcmaiikacyjoei 
van Moo:ka. Ten pseudo rząd będzie I poza tą, jaką ustalił gubernator van 
’baj o „spokój j porządek" m  teryto*1 Mock dnia 29 s'erpnia roku ufcicglega

( dzono mniej więcej 8 proc. ogólnej j Taber, oświadczył, że pragnie obciąć j 
| kwoty, na opale 5 — 6 proc., na • w ydatki, projektow ane przez Tru-1 
; energii ck. 3 proc., na zużyciu odpad-, m ana o przeszło 5 m iliardów dola- 
j ków 3 — 5 proc., przez wynalazki i j rów  — i to  przeważnie z wydatków
I pomysły najpierw 2,7 proc., później < przeznaczonych na pomoc krajom  
4,6 proc., przez remont, budynków we | zagranicznym, 
własnym zakresie początkowo 11 pro­
cent

O tempie rozwoju akcji świadczy 
fakt, że kwota zaoszczędzona w III 
k w a r ta le  reku 1947. a mianowicie 3 
miliardy zł., przekracza blisko o 100 
milionów zł. wyniki całego pierwsze­
go półrocza, w którym osiągnięto 
2.027.053.000 zł.

Ogół am uzyskano w pierwszych 
trzech kwartałach 6 miliardów 975 
milionów zł. oszczędności, podczas 
gdy plan roczny przewidywał kwotę 
6 miliardów 700 milionów zł.

Największe kwoty, dochodzące do 
2 miliardów 800 milionów zł., zaosz­
czędzono w przemyśle węglowym w 
hutniczym — ponad 900 milionów zł., 
wjó,kinnnlc?ym.bliskq.. 8W' milionów 
ń ł . •paptemlczym — 660 milionów Zł- 
chemicznym — 531 milionów z , cu­
krowniczym — 416 milio-nów zł., me­
talowym — 263 milionów zł., paliw 
płynnych — 172 miliony zł., mineral­
nym — 119 milionów zł ltd.

Zaznaczyć należy, te  w porówna­
niu z pierwszym półroczem w kwar­
tale lll-cim uh eqleqo roku na pierw­
sze miejsce wysunął eią

u-.

. .  . . .  T "•! Przed zw ołaniem  now el
potem zas 5 p ro c  Ud. Innymi K m .W n n S I  H i n »A*tw  

źródłami oszczędności był m. in. re­
mont i racjonalne zużycie maszyn, u- 
płynrienie remontów, zmniejszenie 
k-.sztów transportu i centralizacja ma 
gazvnow.

Konferencji 16 państw  
LONDYN (PAP). W dniu Jutrzej

Amerykanie nie chcą omawiać 
kwestii demilitaryzacji Japonii

MOSKWA (PAP). Jak  podaje agenj Na posiedzeniu tym gon. Kislenko

włókienniczy, którego procentowy
dział w ogólnej sumie oszczędności, . . . . . .  . . , . . .
podniósł się z 12,9 proc. do 17,2 proc. j . w  ka7-dym razie stwierdzać należy, 

W p:erwizym półroczu górował podj*8 ca P^rw sze m:e;sce, jako żród.0 
względem procentowym przemysł wę i  oszczędności, wysunęło się r.większe-

s C zaiit*  Kai-Szek 
e iu a k u u je  M a n d ż u r ię

głowy, który 
gólnycli aum.

oszczędził 31 proc. o -

Główne źródła oszczędności
A teraz nasuwa się pytanie, czemu 

zawdzięczać należy poczyniono osz­
czędności.

Otóż z zestawienia Generalnego Ko 
misarza Oszczędnościowego wynika,

MOSKWA (PAP). Według donic 
nie wydajności pracy oraz racjonai- z Szaicghajis,^ 12 bm, ,pod przewo 
ne zużycie surowców i robocizny.

Plany na rok 1948 
W roku 1943 przewiduje się m. 1®-:' 

I) dalsze wzmożenie i pogłębianie ak­
cji oszczędnościowej w myśl zasad­
niczych wytycznych, 2) wzmożenie 
propagandy akcji pomysłów, udosko­
naleń 1 wynalazków, 3) wprowadze-

plerwszydt nie do programów Instytucji admin.-że 20 proc. wyników 
trzech kwartałach uh. roku pirypisaćjstracyjnych kursów- t;zko\ęnlowych 
należy zwiększeniu wydajności pracy j Itp. wykładów * zakresu akcji osz- 
Drugim czynnikiem, który wzmógł ( czędnośclowaj, 4) pogłębieni© dalszej 
akcję, zwłaszcza w III kwartale, było j współpracy z  Centralą Zbytu Produk- 
racjonalne zużycie surowców, która ( tów Przemysłu Węglowego w kie- 
przysporzyło początkowo 5.6 proc. za
oszczędzonych kwot, a w II! kwarta­
le aż 17tl proc. oraz racjonalizacja
robocizny (w III kwartale 13 proc. 
oszczędności). Dziele! zmniejszeniu

przemysł kosztów administracyjnych eaoszczę-

runku zmniejszenia zużycia węgla w 
kraju, 5) opracowania szczegółowej 
Instrukcji dla poszczególnych branż 
oraz 6) propagandę akcji oszczędno­
ściowej poprzez prasę, ulotki I bro­
szury.

ej a Tass, radziecki przedstawiciel w 
Sojuszniczej Radzie Kontroli dla Ja ­
ponii, gen. Kislenko, 30 grudnia ro­
ku uh. zgłosił wniosek, by na następ­
nym posiedzeniu Rady rozpatrzona

ostro zaprotestował przeciwko poetę* 
powaniu przedstawiciela USA, dowo­
dząc, iż stenowi ono jaskrawe po- 
gv/5łceo:e statutu Sojuszniczej Rady 
Kontroli. D elem t radziecki o t wie d-

W yższe renty dla świata pracjj 
przewiduje noiujj budżet Z. U. S.

W związku z uchwaleniem przez 
fiadę Zakładu Ubezpieczeń Spolecz 
nych preliminarza budżetowego na 
rok 1948, prezes ZUS tow. dr. Al­
lred Krygier, udzieli! przedstawicie 
łowi PAP wywiadu na temat śwlad 
czeń z tytułu ubezpieczeń rento­
wych dla świata pracy:
W preliminarzu budżetowym prze­

widziano łącznie dla ubezp.eczeń e- 
tnerytalnych 1 wypadkowych po stro­
nie wydatków 31 miliardów z!., czyli 
o 107 proc. więcej n i  w 1947 r. Tak 
znaczny wziost wydatków na św.ad- 
czenis dla świata pracy będzie mo­
żliwy dzięki spodziewanemu zwię­
kszeń u wpływu ze składek. Przewi­
duje się że Uczba ubezpieczqpych 
wzrośnie wskutek zwiększającego się 
stanu zatrudnienia z około 28  milio­
nów w ub. roku do ponad 3 m.liceów 
osób w roku bież. Do budżetu na b.e- 
żący rok przyięto jako podstawę obli 
czania wpływów ze składek z prze­
ciętnego zaro’ ku  w wysokości ponad 
9 lys. złotych.

Na pytanie, co stanowi najważnlej-J Budżet ZUS obejmuje tylko raęść 
>zą pozycję w ogólnej kwocie 31 mi-j wydatków no lecznictwo ubezpiecze-
liardów preliminowanych na wydat­
ki — di. Krygier wyjaśnił, że najwięk 
szą pozycję stanowią wydatki na 
renty, na które preliminowano 23 mi­
liardy z!, tj. ckclo 92 proc. więcej 
niż wydatkowano na ten cel w ub. 
roku. Kwota wydatków z  tego tytułu 
i jej wysoki w porównaniu z rokiem 
47 wzrost, tłumaczą się spodziewanym 
przyrostem rencistów t przewidywaną 
podwyżką rent. Spodziewamy się po­
nadto, że przeciętny stan rent w roku 
1948 dojdzie do 514 tys. wobec 395 
tys. rencistów w roku ub. Przewidywa 
aa prdwyżka w wysokości rent pozo­
staje w związku ze swiększen:e4n się 
ogólnego dochodu społecznego.

W ydatki na lecznictwo stanowią 
drugą z kolei co do wielkości pozy­
cję po stronie rozchodów. Na ten cel 
preliminowano 3,7 miliardów zł (13 
proc. wpływów) wynosi to około 85 
proc. więcej, niż wydatkowano na 
lecznictwo w roku ub.

niowe. Lecznictwem na koszt ubezpie­
czeń rentowych objęci są jedynio roo- 
ciśct i emeryci ora2 ci ubezpieczeni, 
którzy leczą się wskutek wypadku 
przy pracy.

W budżecie na rok 19-18 preliminu-

dnictwera Czncg-Kai-Szaka odbyła *>•'
■w Mukdeciie narada wojenną, aa któ­
rej cxmawisn o oprawę ewakuacji wojsk
Knoeniotacigu z raategu miejscowości 
Mandżurii, położonych na północ od 
Muk-deou.

Dziennik „Norcd China Daily News" 
stwierdza, iż rząd Kuomir.tangu zatnie 
rza ewakuować na samolotach 7 tysię­
cy urzędników państwowych s Mnkde- 
•nu. W Mukdcni© — jak twierdzi gaze­
ta — panuj* głód.

L ustraionp  spofcc?r.i
dali Skerbotut Pausfira wzięli udsiał Ewa B endiow ska-Tur 

,  ,  . . .  ,  i  .  * aka. jak© solistka oraz Andrzej Pa
ponad I m iliard Tiotpcn nufnk dyrygując orkiestrą FUhar- 

W  ostatnim kwartał* roku u b .! monii Berlińskiej.
Okręgowi Lustratorzy Społeczni prze-j Gmach Opery zcst&ł 8 okazji kon- 
prowadzili 6288 lustracji ©raz 2.032 j cert,u odświętnie udekorowany bar- 
obserwseje, sporządzając w tym okre. < wam i polskimi, na tł® których bły- 
si* 4 740 protokółów. W okresie spra-1 szcza! w świetle ustawionych ę a  p la . 
wozda-.vczym ujawniono 283 rrezarejc. cu reflektorów, Biały Orzeł.
strowanych firm, którym wyznaczono 
podatek na sumę 87 milionów zł. Eki­
py lustratorów spełeci -ych przepra­
cowały ponad 37 tys-go -in, zwięk- 
szając podslawę opodatkowania o 
1.167 milionów zł.

Nouie m etoda
rozbijania atom ów

PARYŻ (SAP). Dr Frederic Joliot 
Curie, znakomity francuski uczony, u- 
jawnił wobec Francuskiej Akademii

została sprawa rozbrojenia i dsmilita- rzył. że odmowa umieszczenia na po- 
ryzacji Japonii. Przewodniczący R a-! rządku dziennym sg.ossonej przez 
dy, Amerykanin Seabold odrzucił j niego sprawy daje podstarvy do przy- 
wniosek przedstawiciela radzieckiego, j puszczenia, że w  dziedzinie rozbroje- 

Mijno nalegań gen. Kislenko, «pra-j.nia i demiiitaryzacjj Japonii znają 
wa rozbrojenia i demilftaryzacji Ja-1 miejsce fakty, które pan SeaboJd 
■on i i rzeczywiście nie zos^ła  wnie- * chciałby ukryć. ,

siona na porządek dzier.ny pcsiedze-J Stanowiska delegata radzieckiego 
nia Rady Sojuszniczej, k tóra odbyło , poparł przedstawiciel W. Brytan;: 
się w ToS^p dnia 7 bm. * Show.

Koncert muzijki polskiej 
uigdarzeniem w żpcin Berlina

W sobotę, 10 stycznia br. w  gnsa-j blicznością. W loży honorowej Za­
chu Opery Państwowej w  Berlinie j jęli miejsc* przedstawiciel* -władz; 
odbył glę ©ćzekiw&ny z dużym zath- 1  administracji wojskowej Niemiec, «ze 
teresowaniem pierwszy s cyklu ijon-1 fowie misji zagranicznych, akredy- 
cert muzyki polskiej. W koncercie j towanycn -w Berlinie, liczni oficero­

wi* wojsk sojuszniczych, dziennika­
rze zagraniczni oraz przeda.ewiciel* 
życia ertystycznegó i  kultaralnego 
stolicy Niemiec.

Wieczór, który pras* niemiecka 
nazwała „wydarzeniem w  tyciu ar  
tystycznym Berlina" zakończyła u- 
w ertura Panufnika, wkonana przez 
orkiestrę Filharmonii Berlińskiej 
pod batu tą kompozytoraSal® była szczelnie wypełniona pu

Autor ksiąiki „Dzieci oskarżają" 
zeznaje w  procesie plaszowskim

Jednym  s  w ybitolejszycii gwiad- jew skiego, Lm ndsdorfera i  Glasesra. 
ków  osikarżeaaia w  toczącymi się od, C harak tery^ iyąo  k lim at Płaszo- 
k ilku  dni w  SLrakowie procesie; w a  św iadek przy tacza w-ypadek, 
plaszow skim  je s t św iadek W ilhelm ' gdy Niem iec Johti, n a  prośbę ewe- 
K ranz, au to r  książk i ,J9zieci oskar-j go 5 cio letn iego syna, zabdl Jedne- 
żają". K ranz był klucznikiem  wię- i go z w ięźniów  żydowskich, Wieźnio 

... , .. . „  . ziennyra w  Płaszowie. (w ie naw et do psów S S m anów  mu-
je się na leczenie w sanatoriach łącz- Nmw- ie  dokenai odkryc.a nowej ra gw (adek w ykazuje fen o m en aln ą . sieli mówić „H err".

u

nie ponad t,5 biliarda zł. Leczeniem 
tym ma być objętych ponad 90 tys 
pracowników j ich rodziny. Główny 
nacisk położono na leczenie gruźlicy, 
przeznaczając na ten cel 1 miliard zł- 
Dla potrzeb lecznictwa sanatoryjnego 
zakład będzie dysponował w ciągu 
bież. roku 85 sanatoriami, * przeszło 
12-ma tysiącami łóżek. Przed wojną 
Zakład dysponował zaledwie 5,5 tys. 
łóżkami sanatoryjnymi.

\
Z' sumowania omówionych kwot 

wynika, że wydatki na renty i lecz­
nictwo pochłaniają razem 95 proc. 
wpływów ogólnych.

Na koniec tow. dr. Krygier pod­
kreśla, że narastające potrzeby świad- 
czeniowe świata pfacy znajdują w 
1948 roku całkowite pokrycie w do­
chodach budżetowych j rezerwach z

Film. radio, ter.Srjj i muzea 
tu setną rocznicę ,/Vliosn$ Ludów
Dnia 22 lutego br. rozpocznie się j Również i Film Polski weźmie czyo- 

c«óLncii.ol«ki uroczysty obchód setnej <ry udział, w obchodzi® uroczystości, 
rocznicy ruchów niepodległościowych, | przygotowując długometrażowy film, 
rwanych „Wiosną Ludów", oayjanizowa j osnuty na tle ruchów niapodłegłośoio- ^ ^
ny •taranem  pairtii demokratycznych j wycłi, ze specjalnym uwzględnieniem ! N a  s t i o n i e  

Program obchodu, poza 6zeregrem ( Polski i Francji. W marcu rozpoczną 
uroczystości i imprez o charakterze eię zdjęcia do tego filmu, *. jesienią

?i’m będzie ukończony.
Muzeum Narodowe ł Muzeum Woj- 

tk s  Polskiego organizują dwie wysta­
wy. złączone tematycznie * „Wiosną 

jedna s  wystaw

dioaktywnej siły w promieniach ko-| Zeznaje © selekcjach, ©gze-i
smicznych, która umożliwia bardzo do- * 
kladne rozbijanie atomu.

Zdrojew słu

M ioistrouiie om awiają  
sprauijj id r o tiia  
p u b liczn ego

W Młnisteroćwi* AAnłnśrtraofi Pu­
blicznej odbyła się konferencja z 
u d z ia łe m  ministrów Osóbki-Morawski* 
go j dra Michejdy ora* wicem lu. Ko- 
żusznika, poświęcona x*3r< dnieniem 
współpracy Muiistaertwa Administra­
cji* Publicznej * Ministerstwem Zdro­
wia w dziedzinie zdrowia P“b! c2:"^®  sji zjazdowych, zaczęła się dyskusja,

Omówiono * e©t‘ę u*prawn»«-
cia i organizacji szpitali samorządo-

je s t m ordercą 9-cl©
kuciach, chłostach 1 katosvaniu — j miesięcznego jedynego dziecka 
n a  roakaz Am ona G oetha 1 z  wła- św iadka. Ojciec sam  m usiał dzico- 
sne j in icjatyw y oskarżonych. Cytu- ■ ko nieść ha egzekucję. Palnęło 
je  dokładne d a ty  d nazw iska żarów  i wówczas 50 dzieci żydowskich, 
no  oskarżonych Niemców, jak  1 po- j Św iadek stwieoxtea podobnie ja k  i  
m ordow anych więźniów. K ilku go- poprzedni św iadek, Bosak, iż wszy- 
dzinne zeznania obciążają zarów no scy ber w yjątku  SS m ani z  obozu 
kom endan ta  Bueschera, ja k  i  Zdro- strzela li, katow ali i k ra d l i

Drugi d/.ień obrad Kongresu kolejarzy
(Dokończenie ze itr. 1)

mięci kolejarzy, którzy zginęli n a , ku lturalno .  
froncie lub z rąk  reakcji. Po spra- ! rsit nowego 
wozdaniach przewodniczących komi świat.

oświatowa i wychowa- 
poglądu człowieka as

dov;yoh, or^srr»iracj« ośrodków zdro­
wia, zwłaszcza aa terenie wiejskim, 

poprzećn'ego okresu. Gosoodsrka fi-lernrawę aptek społecznych, pomocy 
uansowa ZUS opierać się będzie na j dentystycznej dla ludności wśenskl«j j 
zasadach całkowitej samowystarczal-: ora* sprawę ©odniesienia stanu *a»i 
cośd . i taameźo osiedli wiejskich.

Pierwszy zabiera głos tow. Sokor­
ski, sekretarz KCZZ.

Rok 1948 — stw ierdza mówca — 
będzie jeszcze rokiem trudnym , mi

się wciąż stabili-

pol’tycznym, naukowym etc., przewi­
duj® również akcję kulturalną o cha­
rakterze masowym.

Polsk ie  R adio  w yłoniło
komisję redrkeyjcą, której 

racov
akcją

jest opracowanie i -harm c -now-mUe

specjalną
z-adacJcm r . .;I*jrJ5w , przy czym

i będzie objazdowa.OigOJZO- i
Końcowym akordem uroczystości bę

prolramu * aarcią Komitetu
poldk’-eSo. ,

Rozpisany zastał konkurs na sztukę dzie zorganizowany w grudniu^ „Ty
teatralną i sztukę świetlicowa, zwią- dzień M i c k i e w i c z o w s k i w  ramach
za-ne tematycznie z rokiem 1848 i Le- k*órego projektuje eię odsłonięcie w

S c h il le r  zamierza wystawić „Ha! 1 stolicy oo-mtiika wieszcza, odrectauioon
kę w jej pierwotnej postaci. i wanego staraniem Kom'tetu.

P o m o c
GadaF pisali, 

ie  pomoc, żs Ameryka...
To ten, to ów  

ślinl4ą łyka...

W końcu wyznał’ itward*, 
że —  by p-m óc E u r  :e, 

przyślą N ie m fo m  żarcie.
BENEDYK x

mo pogłębiającej 
zacji w  k ra ju  1 
realnej poprawy budżetu robotnika. 
Rok ten  będzie wymaga! zwiększenia 
wydajności pracy i  mobilizacji re 
zerw  ludzkich.

Jednym  z  ważnych zadań ruchu 
zawodowego staje się obrona intere­
su człowieka pracy,' między innymi 
również przed biurokratyzm em , któ 
ry  przemienia się w jedną z najw ięk­
szych naszych chorób W teńenie o 
brona interesu iudzi pracy w-iąże się

Prócz tow. Sokorskiego w  ożywia 
nej dyskusji zabierało głos dwudzie­
stu  kilku przedstawicieli kół i okrę­
gów z całej Polski. Pod adresem  za-

____________ rządu wysunięto postulat, za-
systematycznet, i ! ^ c*a zagadnieniem prem iowania

pracowników. System prem ii w in 'en  
być przejrzysty tak, aby dsł 
możliwość obliczenia wysokości za 
robków, osiągnięt/ch przez zwięk 
szony wysiłek pracy.

Również szeroko dyskutowana b y ł a . 
spraw a ochrony pracy. Szybka dal­
sza poprawa w  tej dziedzinie jest ku 
nieczna, Poruszono również zagad­
nienie odpowiedniego przygotowania 
ludzi, zajm ujących się pracą organi-

z kontrolą społeczną, która winns i zacyjną. Wszyscy uczestnicy dysku-
być wykonywana przez rady zakła­
dowe t organizacje związkowe Nie 
stety, często przedstawiciele świata 
pracy biurokratyzują się i tracą wy­
czucie potrzeb robotnika. Dziedziną 
która wymaga także szczególnej o . 

H E R T Z  i pieki ruchu zawodowego, jest praca I

sji, mówiąc o współzawodnictwie 
pracy .stw ierdzają zgodnie, iż dało 
ono wyniki oozytywne t bezsprzecz 
nie przyczyni się zarówr.o do polep­
szenia bytu poszczególnych pracow­
ników jak i do jeszcze szybszej roz­
budów?; kolejnictwa.

%
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0
■  CENTRALNA SZKOŁA PA R TY JN A  

P P S  KSZTAŁCI AKTYW ISTÓW  
IBuchacM odbywającego aie w  Sccjali- 

w ycznym  O środku Szkoleniowym  w O- 
tw ocku K u rsu  C en tra lnej Szkoły P a r ty j-  
• e j  P P S  ukończyli p ierw szy  se m estr  k u r ­
t a ,  o bejm ujący  zagadn ien ia  teoretyczne.

Obecnie rozpoczął się drugi sem estr ©- 
kejranjacy zagadnienia praktyki ruchu 
■ocjalistycznego. Wykładowcami gą dzia­
łacza Partii, zajmujący »i« praktycznie 
Eadadt”1* Łtdre ref®r,-*JA w swoich wy

» ZMIANA TELEFONÓW SK-PPS
®toł. Kom. P P S  podaje  do w iad o m o ld . i 

*» od d a . RS bm . (czw artek) n u m ery  t e - 1 
lefonów w gm achu SK P P S  przy  ul. Mo­
k o tow sk ie j 24 u legną zm ianie. Od tego 
Ufcia do Stuł. K om ite tu  dzw onić należy 
pod  nastepn joce nu m ery :

Sto!. S ek re ta rz  P P S  te l. S33-M.
I  zekr. P P S  — *33-33.
Odda. Og. O rgan izacy jny  — 8 3 3 -1 1 . 
K ance la ria  ogdlna — 832A l.
Odda. Ekonom .-Przem . — 83341,
Oddz. F inansow y  — *32-60.
Odda. P o lityez.-p rop . — 833-M,
O dda. SpoŁ-Zawod. — S33-M.

Z E B R A N IA

■  ZEE EA N IE  CENTRAŁinSGO KOŁA 
PR ELEG EN TÓ W  P P S

W  d n iu  14 btn. w Iro d ę , o godz. 17 od ­
będzie  sie w gm achu C K W -PPS , D aszyń­
skiej©  18, I I I  p. — zebran ie  C entralnego 
K o ła  P re legen tów  P P S .

Zebranie pośw iecone bedzie om ów ienia 
•c h w a l 1 problem ów  o brad  XXVII K on­
g res*  P P S . O heenoić w szystk ich  ui.«a. 
só w  K ola obow iązkow ą.

■  KOM UNIKAT W K -P P *
WARSZAWA 

W  dn iu  14 1.48 rok*
Ikaln Wo,
L w ow ska .  _
K u n ite tu  W ojew ódzkiego.

■  DZIELNICA W OLA
W  dn iu  14 bm . o godz. 17 odbędzie ale 

jo idedzen ie  członków kom ite tu  D zielnicy

■  DZIELNICA OCHOTA
W  d n iu  14 bm . o  godz. 18,90 w  lokalu  

Xfcrfeinicy (Niem cewicza 9) odbędzie się 
posiadzenie  kom ite tu  D zielnicy oraz po­
siedzen ie  członków  kom isji w e ry fik a c y j- '

Kół w inny w jak- 
na jk ró tszy m  czasie złożyć w ypcłnioae a r-  
kuaze w eryfikacy jne.

■  W ER Y FIK A C JA  PPSoweów 
D ZIELN ICY  R A K O W I^Ć

członkowie dzielnicy K ako- 
i k ” 1  nie dokonali dotychczas oho- 

U jS E "  r rypr ,n ien l» kw estionariuszy  w ^
ry flk acy jn y ch  w inni zgłaszać sic w se k re ­
ta r ia c ie  dzielnicy codzienn i, sd  g J a T  9

■  K O Ł O  S A M O I S T N Y C H  
RZEMIEŚLNIKÓW

koł*  raem ieólnJków aaraotstęirch
S W J j  wnadomoścl, że w lokalu SK 

2  ?  w;’ ^  n z  N  tygodniu , wpią tk i d y żu ru je  w  godz. od 17 do 19 
przedstaw icie l kola.

m  USU N IEC IE Z PA R T O
1PoI,,k'>;i P a r t ii  Socjalistycznej * ,» -  

nieci zostali za należenie do dw u p a rtii 
politycznych jednocześnie, n astępu jący
r e e f e . ^  r ' 1*, D*iel" ‘«Y P P S  P ra g a  A nders M ieczysław, D yna- 
rzew ski Tadeusz, E je rm an  Je rz y , K o w a l -  
•k*  S tefan ia , O rlow eki Tadeusz i  P a ­
w łow ski F ranciszek ,

Zbiorniki retencyjne 
chronią przed powodziami

Każdej wiosny niemal słyszy się,* W edług obliczeń fachowców mini- 
że wezbrane wody przerwały obwa- małna pojemność ogólna zbiorników 
towania j zalały przybrzeżne tereny retencyjnych, na Wiśle winna wyno- 
Czasem, w okresach katastrofalnych sić trzy miliardy metrów sześciennych, 
powodzi, dowiadujemy «ię, że uregu na Odrze — półtora miliarda metrów 
lowana rzeka przelała się przez wa- J sześciennych, 
ły i zmieniła koryto, powodując nie- .  . 
obliczalne straty. i B u d u jm y  nowe zbiorniki

Fakty przytoczone świadczą c tym,( k l e j ą c e  w dorzeczu Wisły sblor- 
że regulacja nurtu rzeki i obwałowa- piki retencyjna (w Rożnowie na Du-

fiflBCZE

m  z a w i e s z e n i e  w  p r a w a c h
CZŁONKA P A R T II

« S ,d " , p » rty jn eg o  SK P P S  s  dn
8.11.47 r . ,  zaw ieszony został w praw ach 
członka P a r tii  nn okres jednego  roku 
S tefan  G rudzień « ko ła  P P S  prEJr g z g ,  ’

ZNMS

■  HEBRANIE RED A K C Y JN E
P Ł O M IE N I”

dni*  14 1.48 rek *  o gedm. II  w Iw W  dnin  1 8  bm . s  ro d s , in  — „  .
W ojew ódzkiego K om itetu  P P S , ni. „R o b o tn ik a”  (Al. JerosoU m ekl7  
“k* odbędzie si« poeU daenle będzie się  z e b r a l i .

' Begm JP lo m iea ł" .

H  SAD KOLEŻEŃ SK I
ŚRODOW ISKA W ARSZAW SKIEGO

W d n iu  lb bm. o godz. 18, w  lokalu 
Środow iska W arszaw skiego ZNMS odbę- 
& ?  »*• zebran ie  now ow ybranego Sądu 
K oleżeńskiego środow iska.

% d n iu  15 bm . o godz. 17, w  lokalu 
dzieln icy  P P S  O chota odbędzie się  zebra- 
• l e  ak ty w u  P P S  i P P R , na  k tó ry m  w in­
n i hyó obecni w szyscy członkow ie aarza- 
dów  X 6 t,

■  D ZIELN ICA  MOKOTÓW
W  d n iu  14 hm . o gods. 18, w  lokalu 

B sdelnicy (u l. Chocim ska 4), odbędzie aię 
poaiedzeule K om ite tu . S praw y ważna.

<1 NOW E BRÓDNO
W  d n iu  14 bm. o pod*. 18, w  lokaiu  

#Blałniey (ul. B iałołęcka 27) odbędzie aię 
żeb ran ie  członków  i sym patyków  P P S . 
R e fo ra t n a  tem at gospodarczy  wygłoe; 
Sow. Btieźnlczak.

■  KOŁO P P S  PREY  PO LSK IM  RAOIO
W  4-odę, dn ia  14 styczn ia  1948 r . o g. 

85.39 odbędzie się w P olsk im  R adio , ul. 
N oskow skiego 20 (sto łów ka) p lenarne  ze­
b ra n ie  w e  zystkich członków  P P S . R efera t 
p t. „XXVII K ongra* P P S ”  w ygłosi tow  
• y r .  D obrow olski.

P I ZNMS — KOŁO PRZY SGGW
I bm ’ sodz. 20, w  lokalui B ratniej Pomocy (Rakowiecka 8). odbę- 

nego *** “ b ran ie  eałonków koła ucaeliua-

P  ZNMS — KOŁO PRZY  U. W .
vV d n iu  15 bm. o godz. 9, w  nowym

i lokalu  kola (Dom S tuden ta , K rakow skie 
I P rzedm ieście  24 — oficyna), odbędzie się 
| zeb ran ie  kół w ydziałow ych i refe ren tów .
M  W E R Y FIK A C JA  ZNMS-OWCÓW — 

MEDYKÓW U. W.
Członkow ie koła ZNMS - -  m edycyna, u  

obow iązani zgłosić aię w  dn iu  od 14 do 17 
bm . w  godz. 11 — 13, w lokalu  Środo­
w iska  W arszaw skiego (M okotow ska 24, 
I I I  p ., św ietlica) celem  dopełn ien ia ebo- 
w iązka w eryfikacyjnego*
M  KOŁO ZNMS — MEDYCYNA U. W .
, rw , d a iu  14 bm . o godz. 18 30 w  dom u 
Medyków, tli. Ocaki 7, odbędzie aię ze­
b ran ie  zarządu  koła.

INFORMACJE;

■  W K -P P S  PRZYPOM INA
W S -F P S  W arszaw a przypom ina, he dn. 

15 styczn ia  1948 r . rozpoczyna się W oje­
w ódzka Szkoła P a r ty jn a  I I I .  stopn ia , na 
k tó ra  w inni przybyć obow iązkow o in- 
s trn h to ra y  ro ln i, pow iatow i oraz po Jed­
nym  w sględnle dwóch kandydatów  (a k ty ­
w istów ) z W aszego terenu .

K andydac i w inni przybyć najpóźn ie j 15 
han. o gods. 1* rano  do W arszaw y, ulica 
•ed e tn a  i

Słuchacze m ają  zapew nione: k w ate ry ,
w yżyw ienie i  sw ro t kosztów  podróży.

■  W ER Y FIK A C JA  CZŁONKÓW P P S  
D ZIELN ICY  WOLA

K om itet Dzielnicy P P S  W ola wzywa 
w szystk ich  tow arzyszy 1 Zarządy Kół F a ­
brycznych  D zielnicy, k tó rzy  dotychczas 
nie złożyli a rk u szy  w eryfikacy jnych , do 
aiożenia takow ych w te rm in ie  najpóźn iej 
A* d n ia  11.1 1948 r .  w se k re ta riac ie  Daiel- 
n icy  p rzy  >1 O grodow ej n r  S9/4L

n  W ER Y FIK A C JA  PPSow eów  
POW IŚLA

W ery fik a c ja  eałonków P P S  dzielnicy 
JPswićle odbyw a aię codziennie w godz.

SPRAWOZDANIA

M  p i e r w s z e  s t a ł e  LEG ITY M A CJE 
. P A R T Y JN E  W ŁAŃCUCIE 
W  dn iu  4 styczn ia  b r . odbyło  s ię  w

Łnncucie u roczyste  w ręczenie pierw szych 
leg itym acji p a rty jn y ch . L eg itym acje  s ta łe  
otrzymał© 12 tow arzyszy, kandydack ie 
zaś 7.

W  im ieniu  W oj. K om isji W ery fik acy j­
nej oraz W oj. K om . F P S  w Rzeszowie 
przem aw iali tow . tow. W ojcierow ski I E  
P rzyb y lsk i O baj stw ierdzili, *e wręczone 
dzisia j .eg ity m ac je ’— pierw sze na  teren ie  
pow iatu  łańcuckiego, będą  bodźcem  do 
dalsze j ow ocnej p racy  w  P a r tii .  Im ieniem  
otrzym ujących  legitym acje p a r ty jn e  od­
pow iedzieli tow . tow . P u sz  W . i A. K u ­
ku łk a  pod k reśla jąc . 2e leg itym acje  dzi­
s ia j otrzym ane—dowód zau fan ia  P a r tii— 
są  m oralnym  im pulsem  do zw iększenia 
p racy  i w y siłk u  d la  P a r t ii  i tow arzyszy 
p a rty jn y ch .

■  NOW E KOŁA P P 8  
D ZIELN ICA  PO W IŚLE )

P rz y  D zielnicy P P S  Powidle, -powstała 
now e koło p a r ty jn e  — żeg lu g i P ań stw o - 
■wej, k tó rego  zarząd  ukonsty tuow ał s i t  
n as tęp u jąco : M. P ichelsk i, A. Buchw aje, 
W. O rliński, A. K obylińsk i. Rów nocześnie 
w łożone zostało  nowe koło p rzy  firm ie 
B-cia B arliccy  z następ u jący m  zarządem : 
H . P enksa , ii .  B arlioka, Z. Szym ański.

nie jej brzegów bynajmniej nie chro 
nią “przed powodzią. Zresztą wymow­
nym tego przykładem jest nasza O- 
dra, całkowicie uregulowana j obwa­
łowana, a mimo to od czasu do cza­
su zalewająca tereny przybrzeżne.

Może to wydać «ią paradoksalne 
lecz wały przy większych powodziach, 
spiętrzając wezbrane wody, przyczy­
niają się niekiedy do tym większych 
szkód.

Znaczenie sztucznych jezior
Jedynym zaś niezawodnym środ­

kiem zabezpieczenia terenów przybrzeż 
nych przed powodzią są sztuczne je ­
ziora czyli L zw. zbiorniki retencyjne, 
które wchłaniają nadmiar kry lodo­
wej i wody i wydatnie obniżają po­
ziom wezbranych rzek. uniemożliwia­
jąc zalewy.
. Zbiorniki retencyjne nie tylko zapo­
biegają powodziom, lecz często ponad­
to nawadniają odnośne rzeki w  cza­
sie posuchy. Dodać należy, że przy 
budowie takich zbiorników powstają 
sztuczne wodospady o wielkiej potę­
dze mechanicznej które mogą być wy 
korzystane dla wytwarzania taniej e- 
nergij elektrycznej, nie mówiąc już 
o tym, iż wyrównanie przepływu wo­
dy w górnym biegu umożliwia należy­
te wykorzystanie siły wodnej na niżej 
położonych odcinkach rzeki.

Dla Polski budowa zbiorników re­
tencyjnych ma szczególnie doniosłe 
znaczenie, albowiem obie nasze głów­
ne rzeki, W isła i Odra, co roku nie­
mal zalewają przybrzeżne tereny, a 
suche zaś. lata przestają być żeglow­
ne.

Pochodzi to stąd, że W isła 1 Odra 
nie posiadają w swym dorzeczu ani 
lodowców, ani większych jezior, któ­
re by je zasilały wodą w okresie u- 
palnego lata, posiadają natomiast 
wielką ilość dopływów górskich o 
gwałtownych przyborach, powodują­
cych katastrofalne powodzie na wio­
snę i w czasie ulewnych deszczów 
letnich.

Jedynym wyjściem zatem z tej nie­
korzystnej sytuacji było by wybudo­
wanie na Wiśle i Odrze, przede wszy 
stkirń zaś na ich górskich dopływach 
odpowiedniej ilości zbiorników po­
wodziowo - żeglugowych w postaci 
wielkich sztucznych jezior, przy któ­
rych pomocy szkodliwy nadmiar wód 
w czasie powodzi byłby zużytkowany 
dla podniesienia niskich stanów w o- 
kresie posuchy.

łoś ci ą taboru i ponieważ 
wodny jest najtańszy.

Obie te rzeki więc muszą być 
——  (w n v u iu n *  a« u u  główne. Jeśli do tego dodamy ko-
najcu i w Porąbce na Sole) posiada- nieczność uniknięcia corocznych r.l- 
ją  łączną pojemność około 250 mi- ‘ 
lioaów metrów sześciennych. Mnie;

ków retencyjnych aa WMU 1 Otłrua
przemawia szereg poważnych argumen j W tdlag obliczeń U oytfa  (angitlskit 
ów’. Obie nasze główne rzeki speł-' towarzystwo ubezpieczeń morskich) »  

niają doniosłe zadanie jako arterie jednym tylko miesiącu , « mianouxcia 
komunikacyjne, ponieważ koleje ■ że-, u> listopadzie r. ub., zatonęło 12 hcu+ 
lam ę nie rozporządzają potrzebną i~\ dl owych statków morskich, •  ©poś­

więcę j tyle samo wyaodi pojemność 
zbiorników w dorzeczu Odry (w Ot­
muchowie na Nysie i w Turawie na 
Pamwi). W budowie znajdują^się dwa 
zbiorniki: w Czchowie na Dunajcu — 
pojemności 5 milionów metrów sześć, 
i w Dzieźnie na Kłodnicy — © pojem­
ności 40 milionów metrów sześć. Po­
za tym planuje się budowa zbiornika! 
w Mi ano wie na Bystrzycy — o pojem j 
ności 70 milionów metrów sześć. Łącz, 
na pojemność wszystkich istniejących 
i planowanych zbiorników retencyj­
nych wynosi trochę ponad 600 mi­
lionów metrów sześć. Stanowi to za­
ledwie 13 proc. niezbędnej pojemnoś­
ci.

Ministerstwo Komunikacji zaraz po 
wyzwoleniu spod okupacji niemiec­
kiej przystąpiło do szeroko zakrojo­
nej akcji badawczej i ustaliło po­
trzebę budowy w pierwszej kolejnoś­
ci dziewięciu trbiomkiów retencyj­
nych w górnym dorzeczu W isły o o- 
gólnej pojemności trzy i pół miliarda 
metrów sześciennych. Koszt tej budo­
wy wyniósł hy 30 miliardów złotych 
roczna dotacja — przy budowie dwóch 
zbiorników jednocześnie — 2 miliar­
dy złotych.

Kwota ta wydaje się olbrzymią. J e ­
śli jednak porównamy ją ze stratam : 
w wysokości 5 miliardów złotych, ja ­
kie spowodowała ostatnia powódź 
wiosenna, uznać należy, że budowa 
‘ych zbiorników opłaciłaby się całko­
wicie.

Za koniecznością budowy sbioml-

transport: nym tonażu około 50 tys. ton,
I Liczba ta w porównaniu z odposzto* 
' dnimt liczbami z  lat przedwojennych 

jest ogromna. Na zwiększenie się tef
brzymich” strat, j o d o w a n y c h  pr^ezl l! f zb.y ’ oddziatui* leszcze duża
powódź -  przyjdziemy do w n i o s k u . P ^ l ^ h  na morzach 

budowa zbiorników retencyjnych! ****>  ° J ? C m? z t { t  abc 
Wiśle i Odrze fest k o u i e c z j l . y  P ° * ,e*znit G o lo n ych  m

że
na
gospodarczą-

WŁODZIMIERZ WEBER

„Cyd"  ̂
W yspiańskiego  
w Teatrze Polskim

w  -

Kreczm ar (klęcz: w roli Cyda

Barszczewska (In fan tka ) i A ndrycz (Szim ena)

Rady

8 8 1 1 1 1 8 9 4 1 I I

w s z E fK ^ n fO M iii ;
iW  ił O R  M U J  JŁ -------------------------------

•zagadn ien iach  polityki międzynarodowej, 
gospodarczych l wym any kuitu ialocj

K w a r t a l n i #  nt !•# .—
ł a » * w l a n i a  v r n a  a w p l a i ą — Mo n  e t a n  f K O M ’N

Narodowe
Ostrowi, Płocka, Sokołowa i Węgrowa 

przodują w woj. warszawskim

D uże p rz e d s ię b io rs tw o  fab ry czn e
w  Danii 

j p r o s i  o  o  f  e  i* t  eg
na płótno na prześcieradła

ptoaluij •  akia danie alert s warunkami odwrotną poczt*
■ a a d r e s :

B-cia Engelbredt Njjsted, Dania

Z dniem  1 stycznia 1948 r.

B iura CENTRALI  HANDLOWEJ  
PRZEMYSŁU METALOWEGO

soatały przeniesione na al. Przemysłową M, tó . i-tl-ti

ZAKOPANE
Ml. PIŁ SU D SK IE G O , ML 13-M  

p e n s j o n a t  I  kast.

T U B E  R OZ A *4
b p n t n  ewwle* P .T . g aś*  

ssa
• I I O I  K I K O W I
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Kolektura Nr 58
KWIAT PAPROCI

SZCZĘŚCIE przynosi

fo t M Sty r i a r tą— 11 ,  I hMoy

14« ©etatnim posiedzeniu plenarnym 
W arszawskiej Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, które odbyło się w domu 
Z. Z. K. w Pruszkowie, przewodniczą­
cy Rady, tow. Stefan Witkowski, zło­
żył obszerne sprawozdanie z działal­
ności organów Rady w r. 1947.

Prezydium W. R. N. odbyło 44 po­
siedzenia, których powzięto 377 
uchwał. Wydano 58 okólników do rad 
terenowych niższego stop.ua. Człon­
kowie Prezydium brali udział w 'a- 
wpekcjach powiatowych Rad Narodo­
wych oraz w pracach 11-la komisji 
Rady.

Najważniejszą s tóich Jest Komisja 
Kontroli Społecznej, która w ub. r. 
odbyła 32 posiedzenia, załatwiając 
285 spraw. W yjazdów w teren Ko­
misja miała 34. Po połączeniu z Ko­
misją Przedsiębiorstw i Zakładów Ko­
munalnych Komisja Kontroli pracuje 
w zwiększonym składzie czternastu 
osób. Dokonała ona kontroli Woj.
P. U. R.-u, W. K. O. S—o, wydzia­
łów Urzędu Wojewódzkiego, Skład­
nicy Materiałów Sanitarnych, b. Urzę­
dów Ziemskich, spółdzielni, zakładów 
przedsiębiorstw oraz majątków ziem­
skich i in. instytucji. Szereg spraw Ko 
misja Kontroli skierowała do Prokura­
tora, bądź do Komisji Specjalnej. Wo­
jewódzka Komisja zorganizowała dwa 
zjazdy przewodniczących powiatowych 
komisji kontroli •

Komisja Oświaty, Kultury i  Sztu­
ki odbyła 15 posiedzeń, na których 
rozpatrzyła 320 spraw, dokonując 
rozdziału stypendiów, subwencji i do­
tacji ćBa szkół, świetlic, bibliotek, 
bum era* dla poszczególnych organi­
zacji społecznych i młodzieżowych. 
Komisja ta  zorganizowała dwa zjazdy 
przewodniczących powiatowych ko- ( 
mlsj! oświatowych oraz brała c z y n n y 'w 
udział przy opracowywaniu działu w 
oświatowego preliminarza bmdżetowe- 
«F> Woj. 7.w. Samorządowego >a rok 
!94«, osiągając to, *• dział tog eta­
nowi 33 prac. całego budżetu.

Komisja Kwalifikacyjna ma uajwlą-
li Rtacy, he uołyaąśs ś»  afs

spraw. Na 44 posiedzeniach udołotao miejski#
rozpatrzyć 1.754 sprawy, z czego 826 292. Na

1 gmlniM w ogólnej S d e
odbudowę stolicy wpłynęła

łany został Komitet Uczczenia Ofiar . w rogu RMa Kanadyjska nota nai 
Treblinki, Komitet Fundacji Sztanda- dlowa liczyła 37 jednostek o łącznyAl. rw »<.u _VIA...1 i   T 1

pozytywnie, 66 odmownie, a 806 ode- ( z woj. warszawskiego suma przeszło 
słano do uzupełnienia. Komisja ma 60 miln. zł.
jeszcze do rozpatrzenia 324 sprawy, j Prezydium W. R. N. zorganizowało 
Komisja ta przyznaje zasiłki dla «•- społeczną zbiórkę złomu i odpadków, 
dzin, pozostałych po uczestnikach r»- która dała 21 tys. ton złomu żeiazne- 
chu podziemnego 1 partyzanckiego, \ go i 929 ton złomu metali koloro- 
poległych w walce o wyzwolenie Poł- wych. Z inicjatywy Prezydium grzą­
ski oraz po poległych z rąk wrogów I dzone zostało we wszystkich więk- 
ustroju demokratycznego. ‘szych ośrodkach Święto Lasu, powo-

Komisja Odznaczeniowa odbyta 10 
posiedzeń, na których rozpatrzyła 
722 wnioski, pozytywnie załatwiając 
118. Poza tym Komisja przyznała od­
znaczenia dla 736 osób za długoletnie 
pożycie małżeńskie i dla matek za 
liczne potomstwo.

Komisja finansowo - budżetowa od­
była 8 posiedzeń, na których opraco­
wała budżety Woj. Zw. Samorządo­
wego aa r. 1947 i 1948.

Komisja W eryfikacyjna odbyta 10
posiedzeń, badając prawidłowość w  
konstytuowania się terenowych Rad 
Narodowych l  zgłaszając saereg
wniosków. m  dn iacn  od 15 do 1T bm . ofcra-

Komlsja Rolna rozpatrywała poda- daw ać będzie w  B ytom iu zjazd 
ńia o subwencje na cole popierania, ®ẑ otak.'bwa przem ysłow ego Minś 
rolnictwa, zajmowała się zagadnie-

tie wojny załóg.
Niezależnie brf trudności przejścio­

wych, transport morski zachował, jak  
chyba niewiele Innych dziedzin dzt•> 
łalności ludzkiej, szereg cech pierwot­
nej walki człowieka z przyrodą (k ja J

WKRÓTCE RUSZĄ KOPALNIE 
MIEDZI

Tfa ukończeniu są ne Dolnym Rląr
sku jiui prace nad odwodnieniem 4 
kopalni miedzi na terenie Bolesławce^ 
Są to  kopalnie L lćehów, Konrad L 
Konrad 2 oraz Leśna. Kopalne te zo­
stały w swoim czasie zalane wodą 
wskutek zaniedbania ze strony włada 
niemieckich. Dzięfc; odwodnieniu, przy 
którym pracuje 200 robotników, ko­
palnie wkrótce rozpoczną produkcją 
miedzi.

WZNAWIAMY EKSPORT BEKONÓW 
DO ANGLII

Centralny zarząd przemysłu konser­
wowego zawarł transakcję eksporto­
wą na dostawę do Anglii pierwsze} 
jsirtii wyrobów mięsnych w ilości 30# 
łon. Zamówienie zostanie wykonane w 
c.ągu stycznia i hrtego przez 4 pań­
stwowe wytwórnie mięsne w Bydgosz­
czy, Gorzowe (woj. poznańskie), Tar 
runht i Dębicach (woj. krakowsk iej. 
Państwowa Przetwórnia Mięsna Nr. t  
w Bydgoszczy wysłała w tych itniarh 
pierwszą partię w Hości 20 tern.

PLAN PRODUKCJI PRZEMYSŁ® 
OBRABIARKOWEGO

Wartość planowanej aa rok ! H  
produkcji obrabiarek wynoei 53.287 
tya. zł. według een 1937 roku. Stano- 
wi to 4-‘krotną wartość produkcji 
przemysłu obrabiarkowego z r. 1938. 
Produkcja w r. ub. przedstawiała 
wartość 36.453 tys. zł. Plan obejmuj* 
wykonanie m. in. 787 tokarek „k to  
wych", 31 tokarek kolejowych, 26 —*

. „karuzelowych", 109 — rewolwer*,
j wych, 34 wytaczarek, 203 frezarek, 
921 wiertaczek, 276 strugarek, 319 
szlifierek i 100 sztuk obrabiarek « 
wałem giętkim.'

Oprócz * wyprodukowania 
maszyn, przemysł państwowy 
prowadzi całkowity remont 224 
biaurck.

DOSTAWCY DREWNA 
DLA W. BRYTANII

Anglia występując dawniej 
główmy nabywca drewna ■ krajów 
Skandynawskich, Zw. Radzieckiego i 
Polski zmieniła obecnie dostawców. 
Gro* zapotrzebowania drewna przem 
przemysł brytyjski, pokrywa import
■ terenów okupowanych Niemiec ara*
■ Finlandii i Szwecji.

NOWE STALOWNIE 
W HINDUSTANIE

Rząd Hindustani! powziął ostatnia
uchwalę, w myśl której mają być wy­
budowane dwie nowe ztalownie, k to  
rych początkowa zdolność produkcyj­
na wyniesie pół miln. ton rocznie, •  
które przy ostatecznej rozbudowie n  
ją dać produkcję 1 miln. ton rocznia.

ZNACZNY ROZWÓJ FLOTY I 
KANADYJSKIEJ

roku 1939 kanadyjska flota ha

rów dla Dywizji im. Kościuszki, który 
zebrał na tao cal przeszło 2,5 miln. 
zł. Zainicjowana została również ak- 
cja gwiazdkowa dla biednych dzieci.

W  wyniku dyskusji Rada uchwaliła 
przyjęcie sprawozdania do wiadomo­
ści i zatwierdzenia go. (S)

tonażu 240 tys. ton. W okresie wojen­
nym dzięki znacznemu poparciu rząd# 
kandyjskiego 1 państw sprzymierzo­
nych budownictwo okrętowe weszło aa 
drogę znacznego rozwoju. W chwili 
obegnej flota Kanady dysponuje prze­
szło 1 miln. ton tonażu handlowego.

Przed zjazdem  
szkolnictwa przem ysłow ego

niem pomocy dla terenów, dotknię­
tych powodzią, akcją siewną, akcją 
żniwną, spcawą powołania w gmi­
nach wiejskich instruktorów rolnych 
oraz brała udział w  opracowywaniu 
budżetu Woj. Zw. Sam., uzyskując l t  
miln. sł. na popierania rolnictwa, « 
czego •  mila. przewiana*** j**>, na 
roboty meHoracyjn*.

Woj. Inspektor teraaowydh Rad Na 
rodowych dokonał M Inspekcji rad 
powiatowych 1 miejskich. Najlap*** 
wyniki w swej pracy aaśągnęły rady 

m łńsfeo-B M Ł, anhotow sfcJaa, 
płockim, węgrowski* I  aatrow akta, 
najgorsze 1  w pow.: pawaanyskłaą 
dzlatdowaktaą, w łw łą i t l*  1 s m a r -

Woj. M M  O A a ś e s y  M c y

sterstw a Rolnictwa 1 Handlu.
N a poprzedzającej zjazd k o n ie  

uencji praaow ej d y rek to r  d ep a rta ­
m en tu  k a d r  M in isterstw a P rzem y 
siu  i  H andlu , in*. Pom orski, przed­
staw ia dotychczasow a osiągnięcia 
w  te j dziedzinie. Obecnie szkolnic­
tw o przem ysłow e obejm uje szkoły 
1 gim nazja, trzy letn ie , w  ogólnej Uo 
M  4M. Ksetałćś atę w  nich około 
99 tym. n a k u H ty ,  w  80 proc. po ­
chodzącej s  rorizht robotniczych. W 
28 Vaeach praeshkodenie o trzym uje 
2.408 ocm iów . F o m d ts  od 1947 r . 
p o w ita ła  90 szkół przysposobienia 
przem ysłowe g o  w  k tó rych  kształci 
ad» n a  rofcoiłn&ów wytowsliflkown- 
nSKh M  żysśąes H y  B i w

m yał n k o ta n śu  fnehowem o w  Tech

Bytom iu, w  Lodzi — d la  w łóknin.
rzy, w  Bydgoszczy — d la  przem y, 
słu  drzew nego i w  K rośnie — d ta  
przem ysłu  paUw płynnych. Ogółem  
w  szkołach tych kształci się 1.200 
słuchaczy. W najbliższym  czasie 
przew idziane Jest uruchom ienie po ­
dobnych ośrodków szkoleniowych 
w G liw icach — d la  przem ysłu  che­
m icznego w  Z abrzu — d la  p rzem y­
słu  spożywczego, w  N ysie — d la  
energetycznego, w e W ró b H *  —  
d la  cukrow nictw a.

Wbżne zadan ie spełni* równie* 
szkoła przygotow aw cza do studiów  
wyższych n a  A kadem ii Górniczej I 
PDMtechnloe. 'W n iedługim  czasie 
zna jdzie ona siedzibę w  Sławiecń 
each na Śląsku Opolskim.

ta1 dostarczan iu  facbosvcdw dl* 
przem ysłu  nie bez znaczenia był# 
zargarjfeow anie 3 tys. kursów , rti*. 
ra*  trw ających  z górą  rok, n a  któ- 
rych wyszkolono 40 tys. fachowców 
<**• różnych g&Mm p rzsm ysta.
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elektryczna do Mińska Maz. 
ruszy już tu październiku b.r.

w
&zawa
kierunku

Całkowita elektryfikacja w ęzła — w 1952 r.
ty ib roku zelekfryffow iua sostanie całkowicie linia kolejowa War-

— Miłosna — Miiisl- „im.*______  . . . . . _____ 1
najpóźniej M insk, P itrw :zy  elektryczny podą* ruszy w tym  J *  przed wojn$. W każdym jed- dzie od otrzymania niezbędnego sprzę-

sn'*t«lri i " t# • Pa^dziernikia b. r. Po ukończeniu prac na linii . nak razie, uruchomienie n a w e t------- —
' J* rozPoczn « « ę  zawieszanie przewodów elektrycznych, tnledzy ciągów elektrycznych, pozwoli

* Zyrar. w *m - 8l“py n* fyra odcinka są Już całkowicie goto- ! czne usprawnienie ruchu mifd 
1  l;r“ rhoraienie komunibscji pociągami elektrycznymi
w lipets 1948 r» połączone z otwarciem mostu średnicowego (izn.

T
' f W  dalszym etapie prac, do r. 1952,

między Miń- dwa lata temu zawarta ze Szwecją.
W edług przyjętego zobowiązania 

handlowego, Szwecja podjęła się do­
starczyć wszystkich niezbędnych urzą­
dzeń za 60 mila. koron w terminie do 

Natychmiast po zakończeniu prac na 1952 roku. Polska otrzyma m. in. 44

usprawnień:
! skiem Maz. a stolicą

f Linia żyrardowska 
i wraz z niosłem średnicowym

całkowite ukończenie ,■ „ ń “ , . 1 ‘ ‘IKUilue,l:u r .  ,"d , U  n !’ 44
;ego. Pociao-j elek-1 ininskiej, rozpoczną się roboty in- jednostki kolejowe, składające się z wa-

1 ŁA r,iS DOLSKI (KArislt 2 );
i r r t f*  — *. ig  „H am le t” .

•re d r  “  S ' 18 ”Pan Inspektor przy.
J to te k  — g.  Ig . H am let" .

“  s ’ 18 ’’Pal1 łnE5,ekt°r przy-

J^fTil
8)T1mL“  (MarSZt!k0W5kE

gonu motorowego i dwóch wagonów 
zwyczajnych. Poza tym, jeżeli wymie­
nić tylko pozycje najważniejsze: 8 loko­
motyw elektrycznych i kompletne wy­
posażenie dziesięciu podstacji.

przewiduje się
• węzła warszawskiego, f o c i ag i C1CR- . . .  . , „
1 tryczne poza liniami przedwojennymi a ' a!*cUne ™ ?dzy W arszawą a 2yrar- 

dochodzić bedą do Tłuszcza, Zegrza,'' ^em . Zakiadame przewodów potrwa
Modlina, Błoni* i Piaseczna. " i  u  Pi?' !°  v  ■, . .  ' •. z • i Uruchomienie komunikacji na tej li-
W arszawą —  Mińsk Maz. ni; nastąpi wraz z otwarciem  mostu

Prace przy odbudow ie linii Warsza- średnicowego. ' f,() p o c ia c ó w  Ha dobę
wa -  Mińsk są już bardzo pow ażnie' Ro’™ ez 1 tu b<̂  wchodzić w grę, ‘ f
zaawansowane Na cało i dhw nś-i nn . początkowo pewne trudności z taborem ,' , , y sprzęt pozwou na zupe.me 
stawione zostały shjpy. O blanie • którego ocalała tylko trzecia część w s t e c z *  -b sluzen*  dziewięciu linii 
specjalna drużyna techniczna za'-tada stosunku do 1939 roku. W plyne to po-( ,eJ°wycij. Na każdej finn będzie kur- 
sieć, która jest już doprowadzona „ a d 1 f zą,kow o na częstotliwość odjazdów / * ° * ac( ° d̂ 0  do 60 P°c.ągow elektrycz-
jedną linia, do Miiosnei Prace trw ać która w miarę jednak napływu zamó-, , - - - * - - - ------ -------
b ę d ą ^ .je s ie n i ,p o  czym nastąpi o t w a r - ] w Bzwecji taboru będzie si? wsz^ ki^  2 b ° ^  Cz^

W rocznicę w yzw olenia stolicy 
"lołiiierze Dywizji Warszawskiej 

otrzymają now e sztandar#
17 stycznia 1945 o godz. 10 nr. grobie Nieznanego Żołnie- 

huk wstrząsnął ruinami W ar-jrza, przy pomniku Braterstw a 
ssawy. To Niemcom udało się 1 na Pradze oraz na mogile — 
jeszcze wysadzić w pow ietrze1 pomniku Żołnierzy Radsiec- 
prochownię w Cytadeli. T ym -! Kich na Rondzie Waszyngtona, 
czasem po przełamaniu oporu Dn. 18 stycznia o godz. 11.25 
nieprzyjaciela wkroczyła do po mszy polowej na pl Zwy- 
stolicy od północy 2 Dyw. Pie- cięstwa odbędzie się poiwięce- 
choty, od zachodu I B rygada>nie i wręczenie sztandarów 
Pancerna, od południa 3 i 4■ jednostkom 1 Dyw. WarSz. im 
Dyw. •■■•hoty. J Tacj. Kościuszki ufundowany

Około godz. 11-ej przez most j przez Warszawę i woj. war- 
pontonowy szedł do W arszawy ] szewskie. Uchwałą Wo jewódz- 
ówczesny prezydent miasta j klej i St-oł. Rady Narodowej 
gen. Spyc>-4i*iwi* z grupą naj- j nadwyżkę sum y potrz.-bnej na
bliższych współpracowników.

Taki był epilog sześciolet­
nich zmagań z wixgiem.

Trzecią rocznicę oswobodze­
nia Stolicy obchodzić będzie­
my bardzo uroczyście.

17 bm. o godz. 12 odbędzie 
się specjalne posiedzenie Sto

ufundowanie sztandarów prze­
znaczono na stworzenie c. ytel- 
ni, bibliotek i świetlic dla jed­
nostek 1 Dywizji Piechoty.

Uroczystości na pl. Zwycięs­
twa zakończy defilada, którą 
przyjm ie Marszalek Polski, M. 
Żymierski.

przedmieście W arszawy, Co jest celemj 
tych na wielką skalę zakrojonych pla-i W tym samym czasie w sali 

,,Romy“

Szereg okolicznościowych a- 
kademii odbędzie się w posz­
czególnych instytucjach i za-

TEAT3  POWSZECHNA (ul. Zamoiskie-
*o>; godz. 19 „ Świerszcz za. kom inem  

TEATK NOWY (u). Pulavrxkn acu.l * * " 7 1 ~  'r' ~ * * w»"«»_i . • . , ■ ,
K-di1.18 80 Rew izor” . w  " t e e U f ! e ! c i e k o m u n ik a c ji p o c iąg am i d e k try c z - !  6 loP nl0W 0 zw l§ksz a c . 
ta  dodetkow e P rzedstaw ienie © godz. 15. i tlym i. l w u  e  *s

. « L a S S i ’i 5 S S ? ? ~ -  O d d r t w . r m w . - M  i J  „  ?  T * ' '  • k S t .  u i S T b l r t ?  d T i S a T .  S - ‘ l k o n c e r to w a ć  b ę d z ie  j k ła d a c h  p r a c y .  D la  ż o łn i e r z y
^M ar,zaik«w -( być gotów  do maja rb. Wobec jedm k d w ó c h ^ lt^ i^ r io w a n a b ę d z i^ s ie ^ k o ld ‘ grza do W arszawy’ !ak z P rag ' na M()-! d Ia  ™ io ^ z le z y  | a r n i z o n u  w a r s z a w s k ie g o  T o w .

t e a t b  „CMLOKUIA - „n  śzweacka Si * pe^ nych trudności z otrzymaniem za- elektrycznych w przedwojennych e ra-i kotów ' W arszawa stanie włedy rze ' ' z e s p o ł  DoiTru W o Js k a  P o l s k i e - ) P r z y j a c ió ł  Ż o łn ie r z a  o r g a n i z u -
godz. 19 „Madame B u tterfly . ł j mowionej w Szwecji podstacji rucho-1 nicfcch To  ̂ iednak^^nie w vc—mule n h - ' czyw is,4 metropolią, granicami sw ym i' g ° .  ' j e  W -Ś w ie t l ic a c h  p u łk o w y c h
i s T P g ^ ' w u s ^ B u ^ n -  <UJ- która nadejdzie prawdopodobnie n u  elektryfikacji węzła w arszT w ikkgoJ wybieKaj?ca wiele  ̂kilometrów poza o b -' W  g o d z in a c h  p o p o łu d n ie -  j k o n c e r t y  z e s p o łó w  a r t y s t y c z -

TEATit nziK ci WABS2AWV (ui K . ( dopiero w początku jesieni, ustalono, że, vt ciągu następnych trzech lat p ro -’ S7ar sameg °  m lasła- ( wk) w y c h  z ło z o n e  z o ,s ta n ą  w ie ń c e  i n y c h .
u  " Doktćr OoMtui Zw,tan5e koinun'ka*; jektuje się całkowite ze lek try fikow an ie ;--------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- ------------ -

g - ^ f s  8>: dził' skietTi J^rowteckim. 3rSZaWą 1 Mm' ! ,Wf f 3 prZ£Zh wproWa ,dzc"ie, e 'S S fL .._  3  Dubl£kł* (Bkrzypce) oraz i , . . k-ktrycznych na p iędu dodatkowych h-
Ju tn  '71— nZ d z .0n  ,.r)ubyPKmaW°- z ! *i < M z;e na razie obsłużona uiach. Oczywiście, tęalizacja tego pla-

it^am iń sk ił, L. Sempolińskim j st. 8o- lK  ̂ i-oscią pociągów elektrycznych, nu uzależniona jest w pierwszym rzę-

, 7 ™  ..W HOBELEU W ABSZAW SKr*fZygmuntowska 8): g. 17 ; 19 jŁk 
twoi-zy i-/»d . ” ’

FOBANEK *CMOBU. PIESKI
t IA SC A

K aran iem  K om isji Imprez GI. K om isji)
W ao « p recy  Organizacji .tliodzieiy  w 5,__ . „  , ...
związku z 3. rocznic® wyzwolenia W ar- ‘ K om isja C ennikow a ustaliła ceny
5 T w  T^St^ eU Polskim ^ a u e i c  Iwnc™  ■ “ 'j’k5>'malllc detaliczne, obowiązujące 
pWini 1 tańca. ’ o<f lo  bra. (podajem y niektóre pozycje):

Udaiał biorą: sespńł Domu Wojaka "" “

Oboiuiązującu cennik  
a rtjjke ló to  spożjjLuczucli

Polskiego, Chór C zejanda, J .  U rozióskT  
T. Bocheński.

Przedspf-zedai b ile tów  w  kasie Teatru 
Polskiego.

C ałkow ity dochód przeznaczony n a  b i­
b lioteczki d la  Świetlic żołnierskich.

Mąka żytnia 80*/« 39.—
Mąka pszenna 80Ve 86.—
Mąka pszenna 70*/t 70.—
Cłileb żytni 90»/« 35.—
Chleb żytni 80*/« 39.—
Chleb pszenny 76*/» 70.—
Bułki 50 g r  z  mąki 70'/* 4,50
Kasza jęczmienna 67.—

Pęczak 70.—
Mięso wolowe (rosołowe) 180.— 
Słonina 320.—
M asło mleczarskie 600.—
Kiełbasa zw yczaj ta  300.— 
Kiełbasa krakowska i 

wszelkie rodz. kiełbas 
nie objętych cennikiem 340.—

M ortadtla
Kiełbasa popularna 
Kiszka podgardlana

350.—
270.—
170.—

Młodzieży należy ułatwić instęp 
do teatróuj i sal koncertotuych

F ilharm on ia  W arszaw ska 
daje  p iękny p rzyk ład

Na imprezach artystycznych, których wiele odbywa się w stolicy, wi­
dzimy bardzo mało młodzieży. Zainteresowała się tym faktem Podkomi­
sja Kultury I Sztuki Stoł. Rady Naród. Pierwszą placówką kulturalną, 
która zdecydowała się na wniosek Komisji Kultury i Sztuki otworzyć 

szeroko drzwi dla młodzieży Warszawy, jest Filharmonl,’ Warszawska.
Poza

„ A T lA N n C "  (Chm ielna S3): „Znak
S o r r y .

„P A T .I/A B Iim " (Złota 7 /9): „Sym foniaL5.torat.na.” .
,Biy-

p asto ra in a '
„DÓLONIA”  (M arszałkow ska 5C)

50 proc. aiUobusóuj 
idzie w  ciągu dn ia  do rem on tu

(M arszalkow rk* 112): j P o  u -u p e in ie o łu  fa b o ra  a.u tcbu 6 0 -
(Inżynierska S): „ jasne j we-go MZK przez 35 Chaussonów liczy

„ s t  r u m *
„ P e p ita  J im enez’

„SYHKNA"

„TĘC ZA " (Suzina i):
Kfttor” . P ocz. eeanpów t 

„A K T U A Ł K O łC I" (w 
ty ik o  jsOen seans o g, 11. Nowy prosrrain 
« rtiialnoSci.

W stęp  36 zi (na w szystk ie m iejsca).

. ,om obecnie 63 wozy (28 cięźairówetk).
jj. S3 .0 ly  SU°  ° j Publiczność wacezawslta niszczy je- 
klnie Stylowy): dnak ten tabo.r w dalszym ciągu z n ie­

słabnącą wytrwałością. Wynik jest ta ­
ki, ie  50 proc. autobusów „schodzi" w 
ciągu dnia do garaży d la  dokonania 
prowizorycznych napraw . Poważna 
część uszkodzonych wozów wycofywa­
na jest z ruchu na okres dłuższy — a 
co tydzień jeden w ędru je  na szmelc.

CZW ARTEK, 35 STYCZNIA 
WARSZAWA I

16.00 Dz. popołudniow y; 16,12 „T u  mó­
w i Śląsk” ; 16,35 „Śpiew ajm y piosenki — 
*ud . d la  dzieci w oprać. p rof. B r. R u t­
kow skiego; 17,00 „M uz. d la  w szystkich 
w yk. O rk ie s tra  P . R . pod dyr. St. Racho- 
n ia  i Ja n in a  Godlewska (M ezzo-sopran) 
Tom asz D ąbrow ski — ten o r; 18,00 R .G .L . 
w ykład  W acław a Bieleckiego; 19,00 ,.Z 
angadnień  św ia ta  p racy” ; 19,10 Aud. dla 
w o jska ; 19.10 „M elodie ćw iata” wyk. 
S ek ste t' Jazzow y Je rzeg o  H ara ld a  Andrzej, 
B e au ra lie  — śpiew ; 20,00 Dz. w ieczorny; 
20.DO „M arksistow ska teo ria  pań stw a"  
pogad . 21,00 „Zw ierzenia o zm ierzchu” — 
słuchow isku; 21,45 K olędy w w yk. chóru 
m ęskiego Stow arzyszenia śpiewaczego 
„ L u tn ia  R obotnicza” ; 22,05 Muz. tanecz­
na  w w yk. O rk iestry  P i t .  pod dyr. Ja n a  
C ajm era; 33.00 O sta tn ie  w iadom ości; 23,20 
„M uz. R adziecka" aud. w oprać, d r. Zofii 
L issa ;. 24,00 H ym n.

WABSZA1YA I I
6.00 S ygnał czasu, „K iedy  rad n e” ; 6,05

Całe fizcz-ęścic, że tzw. zjazdy 32 au ­
tobusów nic następują jednocześnie — 
w przeciwnym bowiem wypadku po 
mieście kursowałyby tylko 32 wozy.

Pr oceni wycofywanych z  ruchu wo­
zów zmniejszył się ostatnio (niedawno 
wynosił 80) — ale nie je6t to  bynaj­
mniej zasługą pasażerów — lecz przy­
bycia nowych Chaussonów, które w y­
kazują większą odporność j do k tó­
rych zabiera się ograniczoną ilość lu ­
dzi. (pa).

T a  próba upowszechnienia dobrej;

dwie muszle koncertowe: jedna w p a r­
ku Paderewskiego, druga na tarasach 
Muzeum W ojska od strony Solc*.

Podkomisja K ultury i Sztuki St. R. N. 
jiostanowila W g  t  udostępnić młodzie­
ży teatry w aitf awsk'e. W tej spraw ie 
odbyia się oiłfcmio specjalna konferen­
cja z przedstawicielami dyrekcji wszy­
stkich teatrów  warszawskich.

Ustaleniem zasad, na podstawie któ-
wprowadzeniem popularnych 

poranków (pierwszy odbył się 10 b.tn. 
dla wojska, drugi dla Związków Z a­
wodowych odbędzie się 18 b.tn.), Dy­
rekcja Filharmonii W arszawskiej zo­
bowiązała się na każdy swój normalny 
program  oddać 200 do 300 biletów w, 
cenie 50 z!, młodzieży szkól średnich.

Bilety te zostaną rozprowadzone po cou,v ,j,

O św iat” T  K u ltu r^  M PrZC2 2 e  strony komisji Kultury i Sztuki j nie legitymacji szkolnej. W skazane też
1 " j wyszedł także projekt, aby w okresiei jest, aby Podkomisja Kultury i Sztuki

następnym sezonie Filharmonia 1 letnim zespół Filharmonii koncertowa! zainteresowała się kinami warszawsfcl-

muzyki jest w dużej mierze wynikiem j ryc!l miodzież mogłaby korzystać z 
starań i zabiegów Podkomisji Kultury I odpowiednich zniżek oraz techniczną 
i Sztuki Stołecznej Rady N arodow ej,' stroną tego zagadnienia ma się zająć 
która pragnąc udostępnić słuchanie ze- j specjalna komisja, 
społu Filharmonii, jak najszerszej licz- j Ze swej strony chcielibyśmy dodać, 
bie osób, wysunęła wniosek dawania! że młodzież powinna otrzymywać znii- 
przez Filharmonię koncertów • dzielni-: ki na wszystkie imprezy artystyczne i

i podstawą winno być po prostu okaza-

W
obiecuje w prowadzić także i dla mło­
dzieży specjalne poranki.

na świeżym powietrzu.
W tym celu mają być zmontowane

Od śledzi — ■ d o  czekolady
Co dostaniemy na karty styczniowe

Od 15 do 81 bm. w ydaw ane będą w  niow ych kat. IRD3. IR D 7 r n n i 2  Dn 7 v „  
sklepach rozdzielczych spożyw czych: IC ena m aki gatunkow ej zi 2 «  1 w

M ąka pszenna 80 proc. ua  kup. N r. 22] C ukier n a  kupon N r 21 k a r t  atw żnłr. 
t o r t  styczniow ych w  ilości: d la  ka t. I  : w ych w  ilości: dla k a t I  _  1 k e  d la9 tref d l .  tret  T T  U  rtlo W  TTTT V=t TT __ n i  L  1 * 5 ,  dl£l

tr.i, które dla młodzieży są prawie nie­
osiągalne.

Stolica najmiększym miastem Polski
-  575.312W arsza ma — 578.441, Łódź

W grudniu ub. r. przybyło W arszawie 16.320 m ieszkańców, 
w skutek czego liczba mieszkańców wzrosła w  dniu 1 bm. d o  578.441. 
Tym  sam ym  w  grudniu Warszawa prześcignęła liczebnością naj­
w iększe dotychczas miasto w  Polsce — Łódź, która w  dniu 1 bm. li­
czyła 575.313 mieszkańców.

M a to  pszenna gat. a im portu  tJSA dla 
dzieci rów nież n a  kup. N r 22 k a r t  stycz-

10 mii. zl. od Śląska 
na szkołę u; Warszaude

Na uroczystym posiedzeniu
Woj. Rady Narodowej w Ka- 

D.vgrtttx c rto u , „ n .™ ,  t o w i c a c h ,  poświęconej omówię-.
D r - p o r . ^ i i i 6' ! ^ ? ‘f  X t r 7 , " nL k 7cj°a | r o c z n e j  p r a c y  ś l ą s k o  -  d ą -  W  g r W y i  „ d j

i P isa liśm y  już, że w ła śc iw ie  W ar­
sza w a  n ie  pow in na s ię  zbytn io  c ie ­
szyć  z tego  sukcesu , gdyż przybytek  
lud nośc i je s t  d la odbudow ującego s ię  
m iasta  n ie lad a  k łopotem . D yspro­
porcja m ięd zy  ilo ścią  odbudow ują-  

Pj° 0,25 kg; .c ena zl. 15 za"T k;p^“ cych s ię  m ieszkań , a ilo ścią  przyby- 
kubp" N r. r23r t o r t 1 r ty czn iT w ^ h ^ ^ iiL ” ^ ! w a ją cy ch  do sto licy  osób m ogła  od- 

kat' kg., d la  k a t. i i i  — 0.75 j bić s ię  fa ta ln ió  na h ig ien ie  i zdro-
kg., d la  k a t. IR  — 1 kg., d la  k a t. I IR — . , t - j .
0,6 kg., d la  kat. IRB3, IRD7, IRD12 — i w iu  jego  m ieszk ańców , 
po 1 kg . Cena at. 1S za 1 kg.’

Mleko św ieże n a  kupony  N r 26—39 k a r t !
'styczniow ych IRD 3 oraz na  kupony N r ,
1—14 k a r t  styczniow ych ,,'M" po 7 litrów  ;
łącznie na w szystk ie kupony. Mleko św le- j 
żs na przydział zaległy za m-c g rudzień ; 

147 r. w ydaw ane je s t  n.a kupony N r 1—14 ] 
. . .  T8”  i ,,.M ” również

8M V  K r ń ? l ? Ć o r k ° e U r y  D ^ e f ' y  W  i  b r o w s k i e g ó  F u n d u s z u  O d b u d o - j J *  m ? . “  m l e k *  Ś W i e * * ‘
Min. O iw ja ty ; 12,08 W iadóm . południow e; , W y S z k ó ł ,  WOjeWOdft g a ń .  Z a -  N a k ’g o n y  N r 2 6 -33  k a r t z^ęzn iow ych

M k r a r ? f: V ^ V k t e d * h ’<fer”?dSi?’0^ S  •’ W a d z k i  w r ę c z y ł  p r e z y d e n t o w i  : m iar m ie k i ńw leżtgo  ia s te p u ją c e  a r t y k u ł

g k J S F Ś f f i ^ a - S S S .  W :i m i . “ t a  W a r s z a w y  S .  T o l w i ń -  j  t ^ J f f S » * « U S a S :
M G iżelskiego, M ieczysław P asz k łe t — I S lU e itlU  C z e le  n a  1 0  m i l i o n ó w ! * 0 słodzonego (zł. 12 za 1 kg .) lub  3,5 
S m tv n r* - 1315 P rzeg ląd  k u ltu ra ln y  W ar- , ■, ■ i kg. m leka skondensow anego m esłodzone-
r i w y - 1 6  oo‘ Dz p S fo ł .; 18,13 „T u  mówi z ło t y c h  n a  c e le  w y b u d o w a n ia  go  (zł. e -  i  k g ,) , lub  0.7 k g . m ię to  w  
śT X l;  16,35. MUZ. I M U  J 6 A S  Ency- w  W a r sz a w ie  s z k o ły , k tó ra  b ę -  c ^ k X T * ł . U 7 ś i i r t o k* i) ^ -

d z ie  n o s i ła  im ię  z n a n e g o  d z ia -  £ £  k!;>;
la c z a  r e w o lu c y jn e g o  M a r ia n a  ............-   * • - -----
B u c z k a , p o le g łe g o  w  o b r o n ie

kiopedia rad iow a; 17.45 „D aw ne form y 
taneczne" w wyk. H aliny  K ow alskiej- 
T r-onkow eJ -  w iolonczela; 18,00 Muz. 
operow a z p ły t w przerw ie około goąz. 
19 50 Z prozy w spółczesnej ,,Scena na  łą ­
ce” frag m en t n iedrukow anej _  powieści

Istniała poważna obawa, że w  po­
łow ie ub. r. nastąpi takie przeludnie. 
nie, ale na szczęście w  czasie na­
stępnych m iesięcy dopływ ludności 
do stolicy ustabilizował się na ilości 
około 8 i pół tysiąca osób m iesięcz­
nie, co nie jest dla m iasta groźne.

G w ałtowny i nienotowany dotych  
czas (16 tysięcy!) wzrost liczby lud­
ności w  grudniu mógłby w ięc w yw o. 
łać pewne zaniepokojenie, ale jest 
on na szczęście fikcją: 3/4 tego przy.

claw a Bieleckiego.

0EŁCSZE5IA D80IHE

poległego w  
Warszawy w roku 1939.

Kto znaj
tgjcfe przestępców?

IN IK H  AŻN1AM zgubioną 
P P S  N r 12547 K osiński Edm und.

P O T R Z E B N A  m ł o d a  pom ocnica dom owa  
na s ta le . D obre w arunki. K onieczne ^refe­
rencje

Prokurator Sądu Okręgowego w 
™— — j W arszaw ie prowadzi dochodzenie 
legitymację , przeciwko ekstrahow anym  - N ieiuiecj 

b . funkcjonariuszom  Gestapo i Kry­
m inalnej Policji :s Kassel: Reinhoido-

284

lub  1 kg. hiażkoptów  (zł. 13,50 za kg .), 
lub 1,20 kg cuk ru  (zł. 15 za 1 kg .).

K s ’ ------  "■ -•■■■■

R aszyńska 3 m. 5. godz. 15—17.

UNIEW AŻNIAM  legitym acjo B P S  N r. 
14055 2 dn. 4.4.1847 r . na nazw isko Jan
Zieieciowskl. . *  323
rO S Z U K IW A N I: in ten d en t en erg iczn y  z 
n ra '- iy to . biogla  m aszynistka i w ysok o- 
l-wai’fikow ane siły  biurow e. Pod ania  
wraz z życiorysam i składać osob iście  
vćvrlz P erson aln y  Oddziału G łów nego  
CUiPD L eszno 128. 287

jęczm ienna d la  dzieci na  kupon ] 
N r 25 k a r t. styczniow ych IRD3, IIU>7, 1 
IRD12 ,po 0.5 kg. Cena zł. 1 — za 1 kg. 

W  sklepach rozdzielczych m ięsnych: 
K onserw y rybne UNRRA w zam ian 

m iesa na  kupon N r 23 k a r t  styczniow ych 
kat. I  po 1 kg. Cena zł. 30 za 1 kg.

W  sklepach rozdzielczych m ydlarsk ich : 
M ydło do p ran ia  UNRRA na kupon N r 

S3 k a r t  styczniow ych kat. I  po 0.2 kg 
w agi pierw otnej dek larow anej. Cena zł. 
15 5.a kg.

Do powyższych cen a rtyku łów  uollczo- 
no bęaa  koszty  tra n sp o rtu  po zł. 1.50 c d  

<1 k g .
Mięsd wiepraowe — rąb an k a  zam iast

ilości: na  kupon N r 24 k a rt 
I  po 1.5 kg na ku;

—  “ Dl!
kup.
0.85

przew ozu wy-

pracow nik 14 Urzędu Skarbowego 
prosi o zwrot dowodów, które 11.1.48
Loytały sk radzione z b iu rk a  podczas 
z a ła tw ia n ia  te resan tów . G otów kę 
8.500 zŁ p ro s ię  zatrzym ać.

wi Augustowi, Erykowi Engelsowi, tati
Petfowi Frischkornowł, Eryków! Mam N r 24 kat'. TRD3, IRD7, IRD12 po

... . „  : . ,    , k g ., oraz na kupon N r 17 ,,M ” po 0.S25wi, Kurtowi Knlge 1 Hansowi Cena wraz z kosztami
Luetse, podejrzanym  o dokonanie j nosi zł. 7 za l ”lti 
kilku rnasovrych mordów na robotni­
kach cudzoziemskich.

Jednocześnie prowadzone jest do­
chodzenie przeciwko burm istrzow i j.j,:,ce m ateriały: 
miasto Oberfelden k, Kassel o w y­
danie Gestapo Polaka M ichała C i- ' j  
sio, k tóry  został następnie przez G e-j 
stapu publicznie powiesaony . w Kas 
sęl.

O soby posiadające wiadomości o 
zbrodniach popełnionych , prze* tfe- 
śtapo w Kassel, proszone są o. zgło­
szeni® się osobiście lub listownie do 
Prokuratury  Sądu Okręgowego w 
W arszawie (-ui. Leszno Nr. 53/55).

Jó d ń is tk a  W ojskowa 3127 ogłasza 
1 przetarg nieograniczony na następu-

Maszgnę krairłccką 
do szycia szi i

Aparat do toalouiaiiia 
(jozpylaez) szi. 1

.1

| „PiastóO)“ i „Tudor“ Redaguje: Komitet
1 przystępują  
do uipścigu pracg

Pracownicy Zakładów K au­
c z u k o w y c h  „Piastów" i Zakła­
dów Akumulatorowych syst.
„Tudor" zebrani na ogólnym 
zebraniu sprawozdawczym w 
dniu 9 stycznia 1948 roku po­
stanowili włączyć się do ogólno 
polskiej akcji współzawodnic­
twa pracy celem przyśpieszenia 
odbudowy kraju  oraz polepsze­
nia bytu  klasy pro ljącej.

w ysiłku , drogą jeżeli tak  m ożna po­
wiedzieć, „spekulacji any m ety czn e j" .

(P3-

Kluczewska Fabryka Celulozy 1 
Papieru w Kluczach k/Olkusza przyj­
mie:b y tk u  — to  sk u tek  porządków , jakie  

przeprow adzi! u  siebie W ydział Ew i­
dencji Ludności. Są to m ianow icie 
wszyscy spóźnialscy ze sław e tn e j a n ­
k ie ty  m eldunkow ej, k tó ra  w  lu tym  i 
m arcu  ub. r. w ystraszy ła  z W arsza­
w y w szystk ie  „m artw e  dusze". Spóź­
n ialsk ich  tych  zb ierano  przez  cały 
ro k  (nak ładając  na  n ich  n a tu ra ln ie  wykwalifikowanego z długoletnią
grzyw ny) i doliczono do „ogólnego: p rak tyką  w przemyśle,
rach u n k u " w  g rudn iu . T ak w ięc! W arunki do omówienia na miejscu 
p ierw sze m iejsce zdobyliśm y bez (aójazd do stacji Rabsztyn).

3 techników mechaników 
1 inżyniera elektryka 
1 księgowego

O ferty1 w zalakow anych ' Śsjtóił 
lu leży  składać w ciągu 3-ch dni od I gul cw any będzie sygnalizacją  świe- 
daty ogłoszenie. *Uną. (WB)

Sygnały św ietlne  
już św iecą

W czoraj o godz. 17.30 odbyła się 
p ró b a  dzia łan ia  św iateł sygnaliza­
cy jnych  n a  rogu  Al. Gen. S ikor­
skiego i Nowego Św iatu .

P ró b a  w ypadła  pom yślnie i po nie 
znacznych popraw kach  technicznych i 
— być może już od dni* dzisiejsze- 1 
go — ruch  na  tym  skrzyżow aniu  re -  j

O B O T rt 1
P P  s MC E N T R A  LNV 

O O G A N
H O I I T 4 B I U  9 Z e ~ W S  1 V * T K I CM >T»A W t ^ C J C  lS~VT(, l

W ydawca: RADA NACZELNA PPS

Nakład: Spółdz. W yd. „Wiedza**

Redakcja i Administracja, W arszawa, Ai. Jerozolimskie 85 
Telefony: R edak to r N aczelny 8.85-01, S ek re ta rz  R edakcji 8.85-02, 
Dział O głoszeń 8.85-05, Adm in. D ru k arn i 8.86-37. D ru k arn ia  8.79-61, 

A dm in istrac ja  W ydaw nictw a 8.85-04,

Godziny przyjęć; Redaktor Nacz. g. 10 -  n ,  Sekretarz Red. g 13 - 1 5  
Administracja czynna od g. 8 do 15. Kasa czynna od g fi do 14

Konto czekowe PKO Nr. 1-980 
iifcmk Gosp. Spółdz.. Oddz w W arszawie Nr. 195

* » » - » y n -a a tc* 250. P renum erat^  uależy o p l.-  
'a a le ły  podać dokfadnv konto P h .0  I-9.U. P r .y  g ło sz e n iu  p reccm era ly

?dref- opłacaniu p ren u m -ra ty  na o d w r^  
nKa Poaao n a leży . nazwisko, imie, poczt® oraz num er ezlaku. P rzy  

zńz.ame ad resu  poćać trzeb a  poprzedni aarec.
CENY OGLOSZEK:

P* .P° *} 30 “  w yraz. P oszukiw anie pracy po zł 15 za wyra* 
300 mm u  U,°on70 o* 71 -  120 mm zi MO: od T lt -
rokaSć ! 2z5r powyżej S00 mm z! S00 za i  mm sze-
2rti) n m - 1 1  1 : do ‘n 'Fm ‘ ! 60: od 71 -  )211 mm zl S0. ou 121 -
l i z m u t v  5?° I,mi »  *««: Powyżej mm zi 180 za i mm szerokość
zł !& • od M l 4)0 mm T i S  001 0 r t-7ł  r . „ l2° mm 7ł 75: od -  200 :nm1 a*M.lłv .** !K>. pewynej 200 mm zl 200 za 1 mm *zcroko«ć

szpalty . Ze ni«d*.el* , św ię ta  dolicza się 30 proc Za term inow y druh ogioszeń 
A dm in istracja  nie odpow iada.
OGŁOSZENIA PRZYJMIJ A: 

j | “ sk? iU85, ° &  k ^ o r U - ^  ru

sońskiego 18 i oddziały; Karszalkowzto ?/6. Poznańska ?8 Targowa
„Yfo.ncsć -  Warszawa, Marrzalkcw3to 95: Sp. agenc” ri«k»
ul. Złota 4. Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek. Wir.n-.ws. Wspólna 50. tel.” 855-26.’
B — 45121 D ruk .,W iedza"  — „R o b o tn ik " a r  1
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Rosnq kadry cechowe
Już 1 5 .0 0 0  rzemieślników na Eolnym Śląsku

(KORESPONDENCJA WŁASNA ,,ROBOTNIKA")
t l i

również cieśli 
monterów.

j się pewnym

który silą rzeczy przyłoży się do pod 
niesienia swych kwalifikacji, jak i od­
biorcom jego towaru. Izba Rzemieślni- 

| cza zdawała sobie doskonale sprawę 
I z tego, że po nasyceniu terenu przyj- 
j dzie kolej na doszkalanie starego rze­
mieślnika i szkolenia nowego narybku.

Gmach Izby Rzemieślniczej we Wroclawm

Dolny, Śląsk, w  styczniu i 
Przy Placu Muzealnym we Wrocła-I 

wiu wznos się gmach Izby Rzemieśl­
niczej Budynek odremontowano nie­
dawno ; bieleje on z daleka św eżo 
Otynkowanym tnurem. Jak we wnętrzu, 
tak i na zewnątrz, wykonany jest solid­
nie. stanowiąc wzór rzetelnej roboty 
doinoś ąskiego rzemieśln ka W dać. że 
to rzemieślnicy budowali dom dla sie-j 
bie.

Prace Izby ."żemieślniczej. która po­
wstała tutaj szóstego sierpnia 1945 ro­
ku, poszły w dwóch kierunkach — ob­
sadzenia terenu jak największą liczbą, 
tak potrzebnego tutaj rzemiosła, oraz 
szkolenia nowych kadr.

Izba rozpoczęta swe czynności sto­
sunkowo wcześn;e, n e  można jednak 
ukryć faktu, że zdołały ją wyprzedzć 
ttzy cechy: piekarzy, rzeźników i wę- 
dlmiarzy oraz... komimarzy, organ żu­
jąc się już w pierwszej połowie kpca 
1945 roku.

Pierwszymi rzemieślnikami ila Dol­
nym Śląsku byk autochtoni, którzy dłu­
gie lata wytrwali w oczekiwan.u na po­
wrót tych ziem do Polski, następny- n'e zostały wykorzystane. Rzemieślnik, z dowodzeń em o ich nadmiarze,
mi — to przymusowo wywiezieni na a^y otrzymać pożyczkę musi składać 
roboty do Niemiec, dalej — wężn.o- podanie, potwierdzone przez Izbę, na- Brak kredytów
Wie z obozów pracy i koncentracyjnych, stępnie weksel gwarancyjny, zaopa- (S h tffo lerm iiio w y ch
potem słabsi czeladnicy, którzy przez trzony w trzy żyra Kredyt z reguły
zdobycie własnych warsztatów liczyli jest tylko trzy. 'esięczry. maksy : al e Obecnie na terenie województwa
na poprawę bytu, wreszcie — w póź- półroczny, gdy tymczasem r emosło wrocławskiego istnieje pr ■ zło 15 ty*
niejszym okresie — repatrianci zza potrzebuje kredytów przydaj ńiiej trzy- v.ęcy rzęmłeśln.kóyir, sany le wy 
Buga, Zachodu i przesiedleńcy z . Cen- etnich, z tym, aby kwota udzi lonej konających swój zawód. roku
trainej Polski. pożyczki wynosiła od stu do dwustu 1947 egzaminy mistrzowskie zdało

, ‘ i tysięcy złotych,
to  (ItJZKO i q  r7erni2ślnicy, którzy przetrwali

Warunki życia osadników — rze- najcięższy okres, zdali egzamin życo- 
mieśtników były na początku bardzo wy z wynikiem bardzo dobrym W każ- 
trudne Przybywa! tutaj element raczej dym dolnośląskim osiedlu są krawcy, 
mc nie posiadający, a krótkoterminowe szewcy, piekarze, murarze i tp. W każ 
pożyczki n e ratowały sytuacji W pew- dym mieście można znaleźć ślusarza.
nych miesiącach da! się nawet zatiwa- załatać but, naprawić ubrań e. Ustajo tecznej liczby rzemieś n;ków. Wszyst-
żyć odpływ rzemiosła, które niezdo ne przenoszeń e się rzemieśln ków z mia- k e dolnoś.ąskie warsztaty poniem eck e, jp„ or|a ̂  powyżej 50 procent.
było utrzymać się łinanscwo o włas- sta do miasta, ze wsi do wsi Skon- które nie wymagały remontu lub tylko D„ „ lo(ni antatv iertnea
nych siłach. Dużym błędem jest n.e- czyla się bezpowrotnie „włóczęga1* minimalnego wkładu funduszów, są ob-
utmtjętne kredytowanie rzemiosła. Do- w poszukiwaniu „czegoś lepszego11, sadzone. Nowy dopływ rzem osła jest
prowadź.ło ono do tego, że niewielkie Jednakże twierdzenie, że wszędzie są w chwili znikomy. Rzadko który (

* z rzemieś1" 11*” ' rir*v»r
1 " _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  —  - | wany gd
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Kinorikacja kultury
zaledwie 49 elektro-

Slyszałem kiedyś, dawno, Co prawda n ;e w trzystu pra­
dawna, pewną rozmowę, pro- centach, bo w innych kinacfi  w 
wadzoną przez j'dnego z których wyświetlają zagramcz- 

Kszlałcenie rzem VInlka „przedsiębiorczych" dyr kto- ne filmy, w dalszym ciągu pa-
Osadnictwo na Dolnym Śląsku za- rów przedsiębiorstwa zwanego nu je tłok, ale nie bądźmy nie- 

kończyło swój pierwszy etap pracy. „Film Polski" z w  żsrym u- cierpliwi, poczekajmy trochę... 
Drugi, nastęjony etap, charakteryzować rzędnikiem Ministersliva Kul- 
się będzie pcdnies’eniem kwaii ikacji furv j Sztuki

j i samokształceniem rzemieślnika. W po- _  D yrekt' trzeha ko-
i czątkowym okres e każdy kto wykazał a

więcej poi•

zasobem w ad ^ o śc i, o- »*«*»*<? coś obmyśleć, żeby nie

Kręci się przecież 
skich filmów...

*
Tak ch bohaterów, jak ja, 

było na wczorajszym weczor- 
nym seansie 53 (słownie p ęt-

trzymywał prawo prowadzenia warszta- było tycn kilometrowych g
tu Obecnie ocena umiejętności jest ków przed k n"am k n Ludzie ^
traktowana mniej pobłaż! wie. ałe suro- się tłoczą bezładn e, nie można dziesiąt. trzy osoby). Przed kott- 
wość przy egzaminach wyjdzie tylko zupełnie utrzymać porządku... cem ) i'mu wyszło ośmiu męż­
na korzyść, zarówno rzemieś’nikowi, Wczoraj mojej kuzynce urwa- czyzn i trzy kobiety... Wldoar*

guzik* od pia­no w tłoku dwa 
szcza. To dopw rdy  skandal...

— Tak, tak. Myślałem już 
nad sposobem rozwiązania tego 
zagadnienia. Ale to trudny pro­
blem, Nowych kin nie warto

Utworzenie w 1946 r. Naukowego In- budować, b o  to i koszt i ivepo- 
stytutu Rzemieślniczego, który zajął s;ę trzębne tylko zawracanie gło- 
oiganizowaniem kursów dopełniających Wy  a publiczność będze  się

kredyty (ogółem !0 milionów złotych) rzemieślnicy nie jest równoznaczne wiadomości, nabrało kapitalnego zna- pchała tak samo do nowego,
czenia obok zagadnień natury gospo- - k  { do starego kina... Ale my
darczoekonom.cz- j u ź  coś obmyślimy... Trzeba

tylko dobrze zaplanować...
— O właśnie o to chodzi.

Najważniejsze to dobry pluń., 
*

Pośzedłęm wczoraj na „Ja­
sne lany".

Przed kinem ogonka ani śla­
du.

Na własnym
Obecnie rzemiosło przechodzi z go­

spodarki na warsztatach p - r  '^fclonych; 
na pracę u sebie. Każ-ly e n eślnlk 
ma możność nabycia warszlahi na 
własność, płacąc c d p o w e n ą  kwotę 
w Urzędzie Likwidacyjnym. Sawka 
Domyślana jest tak. aby nie skrzywdzić 
rzemieślnika, budującego swój n wy | 

r, , , ,  , , . ,  . . warsztat, ale aby jednoczesne państwo'
miało pewien dochód.' Za podstawę

? wyn kiem dodatnim 1.007 czeladni­
ków egzaminy czr’adircze ukończyło 
4 177 osób. Naryzenie rzemiosłem

nie mają słabe nerwy...
42 osoby wytrwały bohater­

sko do końca!
I podobno na wcześniejszych 

seansach też było kilkanaśa« 
osób... Twardy naród te war- 
szawialci...

Recenzję Bukowieckiego w  
Robotniku" o „Jasnych, ia- 

nach" przeczytałem raz jesz ze 
i zachowałem. A niektóre zda­
nia podkreśliłem czerwonym 
ołówkiem...

Że „...oglądanie filmu nasw  
wa rozliczne (i jak jeszcze —  
przyp. mój) refleksje", że „...o- 
gólny zarys scenariusza jest 
ciekawy (szkoda, iż tylko zarys, 
a nie scenariusz—przyp. mój)", 
że „...pom-rno bardzo pow ź-

w 80 procentach z pożytk:em dla ogól­
nej gospodarki na tym terenie, a'e 
w niektórych ośrodkach n e  ma dosta-

przyjęto mnożnik 25 ód cen prze 'w o­
jennych i wszystkie warsztaty podz e- 
lono na dwie -kategorie: 

a) — zniszczenia do 50 procent i ka-

, i nych usterek film  stanowi do­
datnią pozycję (gdzie?, chyba 
nie w budżecie „Filmu Polskie-

ko kasjerkę, czy jestem w kinie, 
bo przestraszyłem się, że zabłą- 

Przęciętna kwota spłaty jednego war-J dziłem może do „Romy" na ja- 
sztatu rzenreślniczego wynosi 70 ty- kiś jubileusz... 
sięcy złotych. ............................. J Nie... Byłem rzeczywiście w

Zdziw:łrm  się... M^że na , . . ,  ,
r -o-rcie w k m  ch j st k lka kas, i datmą pozycję (gdzie?, chyba

Ale nie... Jedna, jak dawniej..., ,, ..... .
A przed k ^ ą  p , sto... Włosy ’ V° “  PrzW- mo^  1 m eszcie,

mi dęba stanęły. Pytam oręd-

S ó w  dobrze P rzed sio n ku  X  Muzy...
‘ ie indziej, chce szukać nowego or(T. n;zaci: cechoJ  . i patrzcie prnstu

i p o i o :
Warsiawa povvo!j#'3 do i yc la  
m ędiyszkolny klub spzrlov* /

Kurator.um Okręgu szkolnego war­
szawskiego przystąpiło do organizacji 
miętizyszkol ego kluhu sportowegoi 
który skupiać bądz.a młodzież szkół 
średnich z Warszawy, należącą do 
szkolnych kół sportowych. Siedzibą 
klubu będzie międzyszkolny park 
sportowy Agrikola, zaś opiekunem 
klubu przedstawiciel kuratorium, in- 
suukior WF cb Dąb.owski.

‘ miejsca, a gorzej sytuowany n e może 
• założyć tutaj warsztatu z braku gotów­
ki Na Dolnym Śląsku bardzo dobrze 

»były* -y wid dane specjalne k edyiy, 
chociażby średnioterminowe dla ułat-| 
wienia zagospodarowania się nowych 
izemieś! trików.

1500 w o ln y  i i i  w a r s /J a tó w

Jeszcze n‘e wszystkie cechy zos<', 'y
, ,  , .  a u , t j  nasycone ludźmi. Ciągle jeszcze braku-w klubie spoczywać będzie w rękach /achow.ów ^ s kiIkura.

samorządu uczniów , uczennic. C e-!'(u g ^  ^
,em puędzyszkoL-ego klubu sportowe- kim , tatatorów wl)]Uaniza)orów, ślu-
go będzie umozltwiene młodzieży Sfr gamo-hcw wych i maj trów bu-
zaawansowanej sportowo, pogłębienia dowlanych. W województwie istn eją
sprawności f.zycznej oraz podnoszę- ieszcze moż,iwości uruchomienia około
nia życia kulturalnego mł dzieży , 500 poniem:eckich warsztatów rze-
przez organ’zowanie życia towarzys- nieś!nicz h s  t0

- - , - . .. . i „ V  t l A i u A i „ in s tw o . T ak
h  na tym terenie 177 cgam zacj' cecho- k r u tu k u ie  d u r^ k c ie  F ilm uwych, a wartość produkcji rzem-ślni- k r y ty k u je  a y r  k e ję  „a lim u
ków w 1947 r. wyniosła przeszło 8 ml- P olskiego■ a oni je d n a k  W-KO- j 
liardów zt-(vrh. n ali sw o j dobrze  o b m y ś la n y  (

WANDA STRZAŁKOWSKA plan...

Ze „...ocenę minionego roku 
pracy „Filmu Polskiego" zos­
tawmy do chwili, gdy na ekra­
nach ukażą się następne filmy, 
wyprodukowane w  1947 roku".

Dobrze. Zgadzam się z tym  
ostatnim zdaniem... Poczekam. 
Może jednak następne filmy 
nie będą, ani takie ,.zakazane”, 
ani takie „jasne", jak te pierw-

ZASTĘPCA

Kierown:ctwo i orgamzacja pracy

K ' f r c r  w e w r ~ / r z  c i

w m  1  •
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Z

kiego ł świetlicowego.

Zatwierdzenie listy 
m*sfrzów motocyklowych Polski
Polski Związek Motocyklowy za­

twierdził na wczorajszym posiedzeniu 
zarządu listę mistrzów Polski w po- 
azczegótnych klasach a m anowicie: 

KI V —*1 do 130 ccm: mistrz Polski 
Trukan Bogdan (WKS Legia — Wai- 
szawa). w icem strz Giercuszkiewicz 
(KM Sosnowiec).

Ki A — do 250 ccm: mistrz Polski 
Markowski Włodzim erz (OMTUR 
„Okęcie" Warszawa), wb e mistrz 
Kop- inisław (BKM, Bielsko).

KI. B — do 350 ccm: mistrz Polski iiiłttiiuuy im jvii- i ódiiivoiiur\ciiiu, oa
n ak Stefan (OMTUR .Okęcie1, )ewkarze_ grawerzy, rękawwznicy

ASADNICZĄ cechą czasu jest nować Nie żyli sobie ubrań ani nie chciałbym wyraźnie zaznaczyć, ie
to że upływa. Biedna ludzkość szykowali się na drogę, bo po pierw- zarzutów moich nie kieruję tylko do

n!c na to n e może zrobić, z wyjąt- sze nie mieli za co, a po drugie przyo Polskiego Komitetu Olimpijskiego,
kiem stosowania metody pośpiechu, btecano im, że zostaną kompletnie lub tylko do Polskiego Związku Nar

jednak p’acowk: Metoda ta daje czasami wyniki, a wyposażeni. I ieS°- « -  tez poszczególnych
zniszczone powyżej 60 procent I wyma-, czasami nie, trzeba ją bowiem s to -1 Ba, przyobiecano... | a n stoDniuCwinv rdech*de^duI
gające sporego kapitału dla odbudo-' sować w porę. | W tej chwili, szewcy zakopiańscy ,e kto inny
wy. Z warsztatów mniej uszkodzonych( 0 r gan:zacje i Iudz'e, którzy wysy- poszyli już część butów, ale jeszcze, y’ . Dorusza} tut.»
pozostało trochę kuźnią warsztatów , .  ą naszych narciarzy na Olimpiadę nie wszystkb Proszę sobie wyo^ra- , drobni" lz ''ch historii tŁkie miatv
kołodziejskich w mniejszych m.asiecz- z ^ ową> ^ cig z czasem zdecydo- zić, jak wyglądają takie buty, *zyte ^ ^ ^ t r z S j  grupy 3 ?

l nora wv »> -  chcę na poczekaniu: Ciaptak ma za duze. J  to materla, Jdja pf /m spor
„hen onvm i , r Z  “  nie ^  ^  T  "’ 3 P°  Kul  ̂ 28 8 ^  ma ‘ST™ ‘°wych i meritum sprawy nie doiy-nuemonymi juz rzemieślnikami, są cho- prostu przez brak znajomości rzeczy są sknocone. Kandahary. których w

,je‘ i zadziwiający antytalent organiza- Polsce absolutnie nie ma. miały być ( wyniki naszych zawodników na O-W-wa) w. mistrz Dorożyński Wiesław den ca, województwie). Mało jest 
(Pabjanice, Tow. Cykl. i Mot.).   1 ‘_____________ 1

KI. C — ponad 350 ccm: mistrz Pol-! 
ski — Rusiniak Stanisław (OMTUR 

Okęc.e’1 Warszawa), w. mistrz — 
Gagul Stanisław (SM Polonia. Bytom).

KI. F/G —m tocykle z wózkami: 
mistrz Polski — Poiajałło Tadeusz 

1 WKS Legia Warsząwa), wice mistrz- 
Kamiński Tomasz (K. M. Grochów).

Olbrzymi szczur

KKS Poznań przekształcony  
na ZZK Poznań

W Poznan'u odbyło s ę roczne walne 
zeuianie Ko.ejowego Klubu Sporto­
wego Po długiej dyskusji pc stano­
wiono dotychczasową nazwę klubu 
„KKS on en /  na ujednoliconą naz­
wę klubów kolejowych „ZZK". W 
wyb rach nowego zarządu wybrano 
prezesem klubu dyr. ob Brodowskie­
go i wiceprezesami ob ob. Michałow- 
6k.ego, Jankowskiego i Wójcika, se­

kretarzem ob. Czerwińskiego, skarb­
nikiem ob. Zgołę. .

Nowo wybrany zarząd podał zebra­
nym do wiadomości, że na walne 
zgromadzenie POZPN zgłosi następu 
japę dwa wni- ski: 1) o wznowien
postępowania w sprawie protestu od 
rzuconego przez PZPN odnośnie wery 
fikacji meczu KKS — Polonia (Swi 
dn.ca), 2) w sprawie utworzenia dr 
giej Klasy Państwowej.

R

W kilku zdaniach

TOMASZ DOMANIEWSKI

Robotnicze kluby 
Poznaniu. Związek zawodowy ro 

. Lotników i pracowników przemy­
słu budowlanego w  Poznaniu, zor 
gamizował dotąd na terenie okręgu 
poznańskiego 7 związkowych klu- 

| bów sportowych (Budowlani). W 
trakcie organizowania znajduje się

Obóz kondycyjny dla wioślarzy.
W najbliższych dn iach  rozpocznie 
się w S zklarsk iej Porębie obóz kon 
dycyjny d la wiośilarzy i wioślarek.
W śród jadących  na obóz znajdu je 
się załoga m istrzow skiej ósem ki i 
m istrzow skiej czw órki pań. V 

Yi'ICA (Łódź) na czele tabeli U • 
gi K oszykow ej. Po osta tn ich  roz-1 dalszych 6 klubów sportowych. W 
gryw kach w tabeli Ligi Koszyko- tej chwili kluby -portowe Budo- 
v ?j, p ro . .a iz i  YMCA Lódź, k tó ra  wlani wysuwają się liczebnie na
r ozegrała 5 g ier odnosząc 5 zwy drugie m iejsce po KKS ach.
cięstw zc stosunkiem  koszy 189:116. | Reorganigac>, M ubów szczecH,

f ™glm mioJSCU znaJduje się skich  Miejski Urząd WF i PW w 
AZS .Vcrszawa 5 g ier stosunek zwy norozumlJ iu z or^ an;7acjami mlo
cię̂ LW 4.1, ^toounek koszy 194.lo9. b e t o w y m i ,  O KZZ  i ZKSS prze-

G j r ,  _ _ . prowadza rejestrację wszystkich
, OCHÓW i i i  klubów sportowych w Szczecinie, 

ory odpowiedź na refe Kluby nie wykazujące się odpowie
PZB w sprawie weryfi- dnimi wynikami pracy lub nie po-

• zu W arta — Grochów na siadające najmniej 5 podstawo- 
5 okręgów. Za stanowi wych sekcji sportowych, oraz nie

W Mediolanie upolowano ol- 
eportowe w brzymiego szczura, który w  
— - ' — jednym z ogrodów napadł ma­

łego chłopca, bawiącego się z 
psem. Szczur ważył 6 kg. 

(Foto SAP)

V  r H
D o' t e - 
ndum 
■oji m 

eslało
kiem Warty wypowiedziały się 3 m ające zabezpieczonych podwalin 

okręgi: śląski, krakowski i wro- finansowych, ulegną ru„ 'ązaniu,
cławsk! za Grochowem 2 okręgi1 względnie sfuzjonowaniu z  iimymi 
łódzki i gd ańsk i j klubami.

EignntM I f  « Io w s Sa £e tg o

l l 7 u
w t ł u m a c z e n i u  M A R I I  E R H Ą R O T

(sprowadzone ze Szwecji nikt więc limpiadzie są łalwe do przewidzenia.
i Pi ałem już na ten temat, dosyć z zawodników się o nie nie starał. Ważne jesti żeby odpowiedzialność
 ̂zresztą ostro i jedyną odpowiedzią Ba, miały być sprowadzone... | za njei nie spadła na nich. Oni nie 
były liczne 1 świadczące o komplet- | o  ubraniach nie ma mowy w  ogó- będą winni i nie mogą ponosić kon­
nej ignorancji enuncjacje anonimo- ie. Mają im je przywieźć już do sekwencji.
wych pseudoautorytetów. Jasna Szwajcarii maruderzy. Proszę wziąć j I to jest właśnie drugi cel mojej 
rzecz, że nie będę dyskutował Przej- pod uwagę, że Igrzyska Olimpijskie wypowiedzi, który mam wrażenie o- 
dę natomiast bezpośrednio do oma- gą największymi i najważniejszymi sięgnąłem.
wiania smutnych faktów. j zawodami świata. Ciekaw jestem, ( No, a teraz czekam, co z tego wy-

Olimpiada zaczyna się za dwa ty- jak będą wyglądali nasi chłopcy w niknie?™ 
godnie, a nasi zawodnicy jeszcze nie ubraniach szytych bez nich. Proszę j 
wyjechali. Przy szczęśliwym zbiegu się zastanowić, ile straci Marusarz, 
ikoliczności znajdą się może w St. Kula czy Daniel, skacząc w spod- 
Moritz na tydzień przed zaczęciem niach skrojonych „na pamięć11 Bę- 
grzysk. Na zaaklimatyzowanie się, dzie ich to kosztować punkty karne, 
loznanie obcych warunków, wypo- bo sędziowie nie będą się zastana- 
izynek po męczącej podróży i tre- wiali przecież nad kwestiami kra- 
ning, tydzień jest humorystycznym wieckimi, tylko nad płynnością syl- 
okresem czasu. Swojego czasu po- wetki...
stanowione było, że narciarze wyja- Pilnie czytuję liczne wypowiedzi 
dą do Szwajcarii z końcem grudnia, na temat szans naszych narciarzy w  

Ba, postanowione... | St. Moritz. Czytuję i zdumiewam
Zeszłego roku zawodnicy nasi przy się. Wszelkie te mądre horoskopy i Tkaczyk Franciszek — Dęblin — 

echali na zawody FIS w ostatniej rozważania są niesłychanie jedno- Irena. Sprawę należy przedstawić w 
-hwili, po bardzo męczącej podróży Stronne. Mówi się, że nasi zawodni- Urzędzie Skarbowym. W.docznie zasJa 
trzydniowym biwakowaniu na dwor cy m u s z ą  być na szarym końcu w jakieś nieporozumienie.

;u w Katowicach. Wyniki były — ła- konkurencji międzynarodowej. | Kukawka Tomasz — Iwłec, pow. Tu-
;odnie mówiąc — takie sobie, ale psy I Dlaczego?... Finnom kończyny za- chola. Informacji udzieli Wam referat 

wieszano nie na organizatorach a czynają się i kończą akurat w tych Kultury i Sztuki przy miejscowym sia­
na zawodnikach. W tym roku, żeby samych miejscach co Polakom, Nor- rostwie.
temu zapobiedz, projektowano w y- wegowie przy skokach nie stosują o | A. M. Kielce. Od prawomocnego 
słać ich zaraz po świętach™ I ile wiem skrzydeł, a Szwajcarzy 1 wyroku Sądu Apelacyjnego jest tytko

Ba, projektowano™ (Francuzi zjeżdżają nie na trzech, a kasacja do Sądu Najwyższego.
No a w ogóle zawodnicy nie mają na dwóch nogach™ ) Ziętek Czesław — Warszawa. Sta-

ani w  czym jechać, ani w czym tre- 1 Wszystkie Jednak inne nacje sie- nowisko Ubezpieczalni jest oparte na
dzą już dawno w  Szwajcarii i piln'e obowiązujących przep sach. Korzystać

— — w — w— — — ■  trenują, przyzwyczajając się się je- z pomocy lekarskiej może tylko najbl ż-
dnocześnie do miejscowej kuchni, sza rodz na, będąca na wyłącznym u-
warunków i klimatu, a my... I trzymaniu pracującego.' Dziecko, o któ-

Ba, my... j rym mowa, jest według prawa dla Was
Przygotowania do Olimpiady trw a zupełnie obce.

ją już prawie rok, włożono w nie Dzielnica PPS Targówek. Ze zdję-
grube miliony, a efektywnych re- cia nie skorzystamy,
zultatów jest nieproporcjonalnie ma­
ło Kto za to odpowiada?...

Wydaje się, że najwyższy czas, że­
by sprawami narciarskimi w' Polsce, 
zaczęli zajmować się ludzie, którzy 
się na tym znają i którzy mogą swo- 

1 jej pracy w tej dziedzinie poświęcić 
odpowiednią dość czasu. Robienie 
szumu w gazetach i rek’ mowanie

I siebie samych, prowadzi tylko do 
śmieszności.

Ponieważ poprzedni mój artykuł1 
został zupełnie mylnie zrozumiany,

ZA  KILKA DNI
rozpoczynamy m » R O  B O T N l K U «  
di ul powieści  czeskiego pisarza

f
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Ppor. Aleksandrowicz i ppor Młk- 
! stacki. Ks ążkl , wysłaliśmy pocztą. 
Dziękujemy za życzenia 

Waruęźąnka Marla — Książkę wy­
słaliśmy poczuj 

pow. Kom. PPS w Łańcucie — Dzię 
kujemy za pozdrowienia Oczywiśi, e, 
nadsyłajcie nam mate ial , yc;a Par­
tii M:e !soe się zna;dz e.

Szulc Wacław, Kamienica Polaka y  
Książkę wysłaliśmy przez pocztę.

Tramski Marian, Tomaszów Ma*. — 
W porządku

/


